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„Briand zasłużył się ojczyźnie" 


UCHWALIŁ SENAT FRANCUSKI 


PARYŻ (PAT). 
przeciwko 1 Senat, ponawiając gest, jaki parla- 
ment trzeciej republiki uczynił poprzednio wo- 
bec trzech wybitnych francuzów: Clemenceau, 
Marszałka Focha i Poincarć' go, uchwalił, że 
Briand zasłużył się wobec ojczyzny. Jest to naj- 


wyższy hołd, jaki może złożyć przedstawiciel- | 


stwo narodowe. Do uchwały tej zastosowany 


został artykuł 2-gi ustawy z 17 listopada 1918 r.,| 


dotyczący wywieszenia odezwy w gmachach 


szkolnych i merostwach. W dniu dzisiejszym | 


Izba ma uchwalić wniosek Senatu. 

PARYŻ (PAT). W imieniu komisji Spraw Za- 
granicznych Henry Berenger wygłosił przemó- 
wienie, domagając się od Senatu uchwalenia wnio- 


Większością 261 głosów lsku, iż Briand zasłużył się ojczyźnie. Briand po- 


łożył wybitne zasługi wobec Francji — wywodził 
senator Berenżer — broniąc jej skutecznie przed 
najeźdźcą w chwilach najbardziej ciężkich w cza- 
sie wojny. Był on bowiem premierem w okresie 
Verdun i Salonik oraz przewodniczącym rad wo- 
jennych i międzysojuszniczych komitetów wojen- 
nych. Briand — mówił Berenger — zasłużył się 
ojczyźnie, gdyż po zwycięstwie był kierownikiem 
nawy rządowej i ministrem Spraw Zagranicznych, 
godząc prawa narodowe Francji z prawami mię- 
dzynarodowemi. Briand wniósł coś niesłychanie 
cennego do ogólnej spuścizny narodu francu- 


| skiego, 


„ręczne posunięcie" 


BERLIN (PAT). P. t. „Gest Polski w wojnie 
celnej“, omawiają korespondenci „Vossische. Zei- 
tung“ i „Berliner Tageblatt“ ofertę rządu polskie- 
go w sprawie wzajemnego zaprzestania restryk- 
cyj celnych przez Niemcy i Polskę. 


Korespondent „Berliner Tageblatt“ oświad- 
cza, że gdyby to było możliwe, stan ten mógłby 
oyć osiągnięty również przez ratyfikację traktatu 
handlowego. 


Korespondent „Vossische Zeitung“ żali się, 
że Polska przyznaje całemu szeregowi państw 
kontyngenty wyjątkowe, pomijając Niemcy. Pro- 
pozycje rządu polskiego mają, zdaniem kores- 
pondenta „Vossische Zeitung“, charakter propa- 
gandowy, niemniej Niemcy będą musiały zasta- 
nowić się nad tem, czy nie powinny odpowie- 
dzieć na to zręczne posunięcie Polski, dając tem 
dowód swej dobrej woli osiągnięcia porożumie- 
nia gospodarczego z Polską. 


Fantastyczne oskarżenie 


PARYŻ (PAT). Pod sensacyjnym tytułem:|w trakcie przekształcenia na swój sposób trakta- 


„Minister Tardieu rewiduje traktaty pokojowe“, 
Leon Blum pisze w „Populaire“, że państwa stoją 
obecnie w obliczu kroku dyplomatycznego, zakro- 
jonego na szeroką skalę przez francuskiego mini- 
stra Spraw Zagranicznych Tardieu. Blum przy- 
pomina, że w momencie projektowania niemiecko- 
austrjackiej unji celnej rząd francuski dowodził, iż 
federacje gospodarcze proawdzą z konieczności 
do fuzji politycznej. Obecnie. Tardieu, tworząc fe- 


tów pokojowych. 

Blum twierdzi, że, chociaż wszystko odbywa 
się tak, jakgdyby projekt rzucony był w pełnem 
porozumieniu z Czechosłowacją, a nawet jakgdy- 
by był pochodzenia czeskosłowackiego, jednak, 
wedle informacyj, zaczerpniętych przez niego z 
wiarygodnych źródeł, projekt francuski inspiro- 
wany jest przez Węgry. Inicjatorami jego są dwaj 
Węgrzy — Friedrich i Gratz, działający w pełnem 


derację gospodarczą państw, naddunajskich, jest | porozumieniu z Bethlenem. 


Japonia wprowadza inflację ? 


MOSKWA (PAT). Korespondenci sowieccy 
informuja z Tokio, że odbyła się tam konferencja 
bankierów, która jednogłośnie wypowiedziała 
się za wprowadzeniem `politvki nieograniczonej 
inflacji. Bankierzy wystąpili do ministra Skarbu 
z propozycją zniżenia stopv dvskontowej oraz, 
zaniechania zamiaru wypuszczenia na rynek we- 
wnętrzny pożyczki na pokrycie kosztów wojen- 


nych. Konferencja bankierów miała zapropono- 


zy japońscy domagają się. 


wać również, aby wydatki wojenne pokrywane 
były nową emisią banknotów. Pozatem bankie- 
aby rząd wykupił 
znajdujące się na rynku finansowym państwowe 
papiery watrościowe na sumę 50 milionów jen. 
Suma potrzebna na wykupienie tych walorów 
miałaby być uzyskana przy pomocy maszyny 
drukarskiej. 


Smutny bilans walk pod Szanghaiem 


MOSKWA (PAT). Według oficjalnego komu- 
nikatu japońskiego, w bitwach pod Szanghajem 
straty japońskie wynoszą 385 zabitych i 2.028 


kilkunastu dni palenie trupów poległych chiń- 
skich żołnierzy. Trupy przywożone są na samo- 
chodach ciężarowych w porze nocnej. Po przy- 


rannych. Z pośród cywilnej ludności zginęło 17 | kryciu brezentem są podpalane. Duchowni bud- 


osób i ranionych było 440. 


dyjscy odmawiają przytem modły. Chińskie oko- 


MOSKWA (PAT). Według doniesień z Szang- | py przeistoczone są w bratnie mogiły. 


haju, w rejonie niedawnych walk odbywa się od 


POWRÓT PREZYDENTA RZPLITEJ 
Z WILNA 


P. Prezydent Rzpltej, Ignacy Mościcki, odje- 
chał wczoraj o godz. 23.40 z powrotem do War- 
szawy. P. Prezydent przeszedł na dworcu w 
Wilnie przed frontem kompanji honorowej 3-go 
baonu saperów oraz przed frontem utworzonym 
przez poczty sztandarowe Federacji Polskich Zw. 
Obrońców Ojczyzny i korporacyj akademickich. 
Na dworcu żegnali p. Prezydenta wojewoda wileń- 
ski Beczkowicz, metropolita wileński arcybiskup 
Jałbrzykowski, inspektor armji Dąb-Biernacki, 
prezes Okręgowej Izby Kontroli, prezes Sądy 
Apelacyjnego, prokuratorzy Sądów Apelacyjne- 
go i Okręgowego, szefowie urzędów niezespolo- 
nych, prezes Dyrekcji Kolei i inni przedstawicie- 
le władz. 

Specjalnym pociągiem p. Prezydenta Rzpltej 
odjechali z powrotem do Warszawy p. prezes Ra- 
dy Ministrów Prystor, marszałek Sejmu Świtalski 
oraz wszyscy członkowie Rządu, którzy brali 
udział w pogrzebie Ś. p. ks. biskupa Bandurskiego. 

Dziś o godz. 9.10 rano p. Prezydent Rzpltel 
przybył do Warszawy. 


Z SENATU 


Dziś Senat przystąpił do obrad nad ustawą 
o ustroju szkolnictwa. 

Projekt ten zreferował sen. Rydzewski (B. 
B.) poczem pierwszy w dyskusji głos zabrał sen. 
W. hr. Rostworowski, którego przemówienie za- 
mieszczamy na czele numeru. Mowa senatora 
hr. Rostworowskiego przyjęta była przez Izbę 
hucznemi i długotrwałemi oklaskami. 

Posiedzenie trwa. 


USTAWA 0 PEŁNOMOCNICTWACH 

Sejmowa Komisja Prawnicza wysłuchała na 
posiedzeniu dzisiejszem referatu pos. Paschalskie- 
go (BB) o projekcie ustawy o pełnomocnictwach 
dla Prezydenta Rzpltej do wydawania rozporzą- 
dzeń z mocą ustawy, poczem nad referatem roz- 
winęła się ożywiona dyskusja, w której pierwszy 
głos zabrał pos. Rybarski (Kl. Nar.). 


USTAWY SAMORZĄDOWE 


Komisja Administracyjna Sejmu na posiedze- 
niu dzisiejszem rozpoczęła obrady nad projektem 
ustawy o ustroju samorządu terytorjalnego. 

Referat o tym projekcie wygłosił pos. Pola- 
kiewicz (BB), poczem głos zabrał wiceminister 
Spraw Wewn., p. Korsak. 


MIN. ZALESKI W PARYŻU — 

PARYŻ (PAT). „Minister Spraw Zagranicz- 
nych Zaleski przybył dziś do Paryża, ażeby wziąć 
udział w pogrzebie Brianda. Minister Zaleski 
skorzysta ze swego pobytu w Paryżu, który prze- 
ciągnie się do niedzieli wieczorem, aby przepro- 
wadzić ważne rozmowy z francuskim ministrem 
Spraw Zagranicznych Tardieu. 


KOWNO ODMÓWIŁO WIZY 
P. LEDNICKIEMU 
KOWNO (PAT). Ministerjum Spraw Zagra- 
nicznych nie podzielito punktu widzenia min. Spr. 
Wewnętrznych į odmówiło wizy wjazdowej p. 
Aleksandrowi Lednickiemu. 


WĘGIEL POLSKI DO SZWECJI 


SZTOKHOLM (PAT). Szwedzkie koleje pań: 
stwowę zakupują 32.500 ton węgla polskiego, 
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O KSZTAŁCENIE PRZYSZŁYCH POKOLEŃ 


Mowa sen. hr. W. ROSTWOROWSXIEGO, 


Wysoka Izbo! 

W ciężkiej sesji obecnej, w której obok budżetu mu- 
słeliśmy uchwalić cały szereg ustaw, związanych najści- 
ślej z szalejącym kryzysem gospodarczym i stąd dla 
Państwa niezbędnych — ta, nad którą dzisiaj debatować | 
będziemy, jest bodaj jedyną, której treść wybiega da- 
leko poza ramy dnia dzisiejszego i której życie zdaje się 
być obliczone na szeregi lat, a może nawet na szeregi po- 
koleń. 

I dlatego sądzę, że tej ustawy — specjalnie tej usta- 
wy, moi Panowie, nie powinniśmy rozpatrywać w tej Wy- 
sokiej Izbie w atmosferze politycznego, czy partyjnego 
rozdrażnienia. Stoimy przed zagadnieniem miary nieco- 
dziennej, podejdźmy więc doń z tym szacunkiem, który się 
każdemu twórczemu wysiłkowi i ogromowi pracy weń 
włożonej należy! 

Nie jest mojem zadaniem omawiać szczegóły ustawy 
o ustroju szkolnym, ani zastanawiać się nad poszczegól- 
nymi jej artykułami. Uczynił to już w swoim jasnym Íi 
zwięzłym wywodzie sprawozdawczym p. senator Rydzew= 
ski. 

Projekt jest więc Wysokiemu Senatowi dobrze znany. 
Był on już szeroko omawiany w komisjach obu Izb i na 
plenum Sejmu, gdzie nie brakło miarodajnych oświadczeń 
i najbardziej szczegółowych fachowych wyjaśnień ze stro- 
ny p. Ministra i jego najbliższego współpracownika, Czy- 
taliśmy w prasie zawodowej i codziennej najsprzeczniejsze 
ma temat projektu komentarze i oceny. Mieliśmy publicz- 
ne memorjały niektórych instytucyj i zrzeszeń, a obok 
tego wszystkiego zaciemnlający samą treść I ducha usta- 
wy nieodłączny, jak zawsze, akompanjament ostrej na jej 
tle walki politycznej. 


Pragnę dzisiaj z tej wysokiej trybuny, bez dygresyj 
polemicznych, ująć syntetycznie projekt, który mamy 
przed sobą 1 w największym skrócie podkreślić te mo- 
menty, które wydają mi się w nim najbardziej zasadnicze 
i twórcze, 

"Podstawę organizacyjną i programową ustroju szkol- 
nego Rzeczypospolitej stanowić ma najwyżej zorganizo- 
wana szkoła powszechna, Ona jest tym kamieniem wę- 
gielnym, tą podbudową, na której opierać się ma wielki 
gmach wychowanła narodowego. Trzeba więc tę podbu- 
dówę wzmocnić i rozwinąć, pogłębiając przygotowanie 
pedagogiczne į podnosząc poziom umysłowy szerokich rzesz 
nauczycielstwa szkół powszechnych. 

Pragnę stwierdzić, że z żadnej strony nie było wąt- 
płiwości, że projekt temu postulatowi czyni zadość I to 
w bardzo poważnym stopniu, 

Jednolitość ustroju szkolnego, która jest nietylko 
słusznym wymogiem demokratycznym, ale I postulatem © 
głębokiem znaczeniu wychowawczem, wymaga, by znie- 
słone zostały t, zw. ślepe ulice, które uniemożliwiały do- 
tychczas jednostkom o wybitnych nawet zdolnościach 
osiąganie wyższych szczebli naukowego i zawodowego 
przygotowania, 

Ustawa całkowicie ten postulat realizuje. Przeprowa- 
dza go konsekwentnie we wszystkich typach szkół, nil- 
szczy sztuczne barjery, żadnego ślepego zaułku nie pozo- 
stawia, ale wzmacnia natomiast moment wagi decydującej, 
tak pod względem społecznym, jak pod względem wycho- 
wawczym — moment selekcji, 

Mam wrażenie, moi Panowie, że opinja publiczna nie- 
dosyć jest pod tym względem uświadomiona, 

Słyszeliśmy przecież ubolewania, że szkoły akade- 
mickie wskutek tej ustawy zapełnią się po brzegi tłumem 
jeszcze bardziej, niż dotychczas nieprzygotowanej do stu- 
djów wyższych młodzieży; że szkoły średnie ogólno- 
kształcące otrzymają młodzież o poziomie zupełnie nie- 
wystarczającym; że będą skasowane wszelkie egzaminy 
i że przejście z jednego typu szkoły do drugiego odby- 
wać silẹ będzie czysto mechanicznie bez żadnych ze stro- 
ny władzy szkolnej normujących przepisów. 

Trudno chyba o głębsze, o bardziej istotne nieporo- 
zumienie, 

"Bo podstawą nowego ustroju szkolnego, jej zasadni- 
czem wychowawczem założeniem jest właśnie selekcja. 
Nie ślepe ulice, z których niema wyjścia, ale i nie automa- 
tyczny spacer ze szkoły jednego szczebla do drugiego. 

Warunkiem przejścia winno być w myśl ustawy uzdol- 
nienie jednostki, a minister W, R. i O. P. określi już w 
drodze rozporządzeń przepisy szczegółowe w tej dzie- 
dzinie, 


I ta selekcja, która nie jest niczem innem, jak rów- 
naniem ku górze, powtarzać się będzie częściej, niż to 
miało miejsce dotychczas, Takim bowiem momentem 
selekcji będzie nietylko przejście do szkoły ogólno-kształ- 
cącej, ale I przejście do liceum i wreszcie uzyskanie świa- 
dectwa kwalifikującego do studjów w szkole wyższej. 

Sposób przeprowadzania selekcji nie jest w ustawie 
określony. Jest to pozostawione rozporządzeniom Mini- 
Istra. I.słusznie. Jeśli bowiem ustawa ustrojowa obliczo- 
„na jest na szereg lat, a mam głębokie przekonanie, że te 


wygłoszona dzisiaj na plenum Senatu 


obliczenia nas nie zawiodą, to nie byłoby wskazanem usta- 
wowo określać, a więc petryfikować do pewnego stopnia 
warunki selekcji, które muszą być elastyczne, stosować 
się do uzyskanych doświadczeń i brać pod uwagę osiąg- 
nięty w danym momencie poziom odnośnych szkół. 

Ustawa ustrojowa ma, obok zasady selekcji, jedno da- 
leko idące zamierzenie. Chce w społeczeństwie polskiem, 
które czeka ciężka walka © rozwój i niezależność ekono- 
miczną, zmienić nastawienie psychiczne. Chce wysiłek 
narodowy skierować w dużo silniejszym, niż dotychczas 
stopniu na przygotowanie zawodowe. Chce zerwać, jak 
to już słusznie podkreśliła przewodnicząca Komisji Oświa- 
towej Sejmu, p. Jaworska, z fabrykami mniej lub więcej 
wykolejonych półinteligentów, a dać przyszłym pokole- 
niom tęgich fachowców, ludzi twórczych na polu gospo- 
darczym. 

I w tym celu, moi Panowie, ustawa wprowadza cały 
ten wielki rozdział o szkolnictwie zawodowem, którego nie 
deklasuje, ale równouprawnia ze szkolnictwem ogólno- 
kształcącem, gdyż najbardziej zdolnym absolwentom 
liceów zawodowych otwiera nawet wstęp do szkół aka- 
demickich. 

Jest jeszcze jeden moment w tej ustawie, na który 
chciałbym zwrócić uwagę Wysokiej Izby. Jest nim dą- 
żenie do stworzenia na wszystkich stopniach nauki pewnej 
zakończonej w sobie całości, Tak jest w szkole powszech- 
nej, gdzie 7-my rok nauki nie wiąże się już bezpośrednio 
2 programem szkoły Średniej, a ma być niejako zakończe- 
niem wykształcenia w zakresie elementarnym. Tak jest 
w szkole średniej, gdzie 4-ry klasy nowego gimnazjum, 
odpowiadające obecnym 6-ciu klasom, a więc przeznaczo- 
ne w zasadzie dla młodzieży średnio uzdolnionej, mają 
również stanowić pod względem programowym pewną za- 
kończoną całość, 

Jest w tem myśl, mojem zdaniem, wychowawczo 
słuszna. Tem słuszniejsza, że ogromna Ilość młodzieży 
powyżej 6-cłu klas dotychczasowych nie dochodzi, 
wymaga więc ona i pewnych określonych uprawnień, by 
nie stać się wykolejoną i pewnego zaokrąglenia progra- 
mowego, by wynieść nie strzępy wiadomości, ale pewną 
zakończoną, choćby tylko w zakresie średnim, całość. 

Wysoka Izbo! Jeśli wątpliwości I krytyki, które na- 
potkała ustawa o ustroju szkolnym w szerokiej opinii pu- 
blicznej, dotyczyły: głównie, — niemal jedynie — reformy 
szkolnictwa średniego, co muszę uznać za zupełnie natu- 
ralne I zrozumiałe, — to walka polityczna, która dokoła 
tej ustawy rozgorzała, płynęła niewątpliwie z innego 
źródła. 

Istotnym kamieniem obrazy jest tu artykuł 53, który 
dla studentów szkół wyższych zapowiada zorganizowanie 
studjów w zakresie obrony technicznej Państwa i nauki 
obywatelstwa, 

Tu w tym punkcie, moi Panowie, mamy przeciwko 
sobie zwartą opinję obu skrzydeł naszej opozycji. I dla- 
tego uważam za niezbędne temu właśnie najbardziej ostre- 
mu, bo politycznemu zagadnieniu poświęcić nieco więcej 
uwagi. 

Nikt chyba z Panów w tej Wysokiej Izbie nie zaprze- 
czy, że świat stoi u wrót głębokiego, moralnego przeło- 
mu. Łamią się dawne, latami ustabilizowane formy ustro- 
jowe, kruszą się dotychczasowe podstawy gospodarcze | 
najtęższe umysły wszystkich narodów, wytężają swe wy- 
siłki dla wskazania dróg, któremi ma ludzkość kroczyć, 
by ocalić i zachować swój zagrożony dorobek historycz- 
ny i kulturalny, 

W tym „wielkim rozumów zamęcie”, który współcze- 
sność naszą cechuje, a który ogarnął Świat, nasza młoda 
Rzeczpospolita stoi w bezpośrednim sąsiedztwie z pań- 
stwem, w którym dokonany został największy rozmiarami 
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I bodajże najkrwawszy 1 najbezwzględniejszy przewrót, 
jaki kledykolwiek widziała historia. 

Byłoby błędem tego faktu nie doceniać, Byłoby błę= 
dem nierozumieć, że tej doniosłości eksperyment musi mieć 
swoje daleko idące reperkusje I swoje w umysłach źłobić 
wpływy. 

Ten prąd, któremu dał wyraz Mussolini ł ten bru- 
talny barbarzyński ruch, któremu przewodzi Hitler, byłby 
mojem zdaniem nie do pomyślenia, gdyby na obszarze 
piątej części globu nie panowali spadkobiercy Lenina, 
Hitleryzm jest reakcją przeciwko komunizmowi, ale jest 
także jego naśladownictwem. 

Zarówno komunizm, jak hitleryzm stoją na stanowi- 
sku wszechwładzy Państwa. Czy Polska, jeśli się ma 
ostać, jeśli ma ocalić te wałory, które ją z kulturą zacho- 
dnią łączą, może patrzeć biernie i bezradnie na to, co u 
jej wschodnich i zachodnich granic wyrasta? Czy Pań- 
stwo polskie może w imię jakiegoś upartego liberalizmu, 
jakiegoś wygodnego laisser falre wyrzec się we wszyst- 
kich dostępnych mu dziedzinach swego wpływu? Czy 
nie jest obowiązkiem rządu Rzeczypospolitej, nie wpada=' 
jąc w skrajność statolatrji, wzmacniać jednak armaturę; 
państwową na wszystkich odcinkach od ustrojowego po-- 
cząwszy, a na odcinku wychowania narodowego skoń- 
czywszy? 

Czy Panowie z opozycji istotnie sądzą, że nie jesteśmy, 
w stanie ująć głębiej, rozwinąć szerzej, pojąć w pła=' 
szczyźnie państwowej, a nie partyjnej wychowania oby- 
watelskiego? Jeśli tak jest, jeśli Panowie w art. 53 tel 
ustawy widzą jedynie imprezę czy pułapkę partyjną, a nie 
realizację z naszej strony głęboko przemyślanej i dzięki 
temu głęboko zrozumianej potrzeby wychowawczej, 
to oczywiście wspólnego języka nie znajdziemy! 

Jesteśmy w pełni świadomi tych niebezpieczeństw I 
tych załamań, które wywołuje w młodem pokoleniu wiatr 
od wschodu. Ale nie zamykamy Oczu I na te wpływy, 
które sączą się — może nieraz nieświadomie ze spoganio- 
nych Niemiec Ludendorifa i Hitlera, Mieliśmy już, nie- 
stety, niedawno pewne pod tym względem ostrzeżenia, 
I to musiało zaostrzyć naszą czujność. Stąd do wycho- 
wania obywatelskiego młodych pokoleń większą obecnie 
miż kiedykolwiek przywiązujemy wagę. Rozumiemy rów- 
nież, że to, co daje art. 53 ustawy szkolnej, musi być rea- 
lizowane z głębokiem poczuciem miary i wypływać z naj- 
czystszych ideowych założeń, 

Wysoka Izbo! Z tego, co już miałem zaszczyt powie- 
dzieć z tej trybuny, jest chyba jasnem, że z tem; zasada- 
mi ustroju szkolnictwa, które postawione zostały na czele 
ustawy, w jej wstępie, solidaryzujemy się w całej pełni. 

Skoro chcemy odgrodzić młode pokolenia zarówno od 
niszczących wpływów bezbożnictwa wschodniego, jak i od 
wybujałości pogańskiego nacjonalizmu, nie możemy zna- 
leźć innego oparcia, jak to, które daje nauka i moralność 
Chrystusowa. I tillatego zgodnie z większością sejmową: 
1 zgodnie z rządem Rzeczypospolitej utrzymujemy i pod- 
kreślamy, że podstawowem zadaniem szkoły winno być 
zapewnienie jaknajwyższego wyrobienia religijnego I mo- 
ralnego. 

Nie chciałbym — skoro już jestem na tej trybunie — 
pominąć milczeniem tych niepokojów, które w związku z 
ustawą ustrojową wyrażali w Sejmie i na posiedzeniach 
Komisji Senatu przedstawiciele naszych mniejszości naro- 
dowych. 

Z faktu, że ustawa nie wyodrębnia zagadnienia szkol- 
nictwa mniejszościowego, wyciągali oni wniosek, że jest 
ona skierowana przeciwko nim. Nie potrzebuję dowodzić, 
że jeśli głosować będziemy za ustawą w brzmieniu, przy- 
jętem przez Sejm, to czynimy to między innemi dlatego, 
że nie stwarza ona dla nikogo żadnych przywilejów, a 
natomiast traktuje na równi wszystkich obywateli Pań- 
stwa bez różnicy narodowości i wyznania. Za ustawą, 
będącą instrumentem wynaradawiania I ucisku nie pozwo- 
liłaby nam głosować ani ideologja, którą reprezentujemy, 
ani nasze sumienie obywatelskie, 


Ha widowni 


ECHA ZGONU BRIANDA 

W odpowiedzi na depeszę kondolencyjną, przesłaną w 
związku ze zgonem Ś. p. Arystydesa Brianda, p. prezes 
Rady Ministrów Al, Prystor otrzymał wczoraj od premjera 
francuskiego depeszę następującej treści: 

„Szczególnie wzruszony kondolencją W. Ekscelencji i 
udziałem jaki rząd polski wziął w żałobie Francji, dziękuję 
gorąco za wyrazy współczucia, które Pan raczył mi prze- 
słać”. (2) André Tardieu. 


PRZYJĘCIA U MINISTRA PECKA 
Podsekretarz stanu w M. S. Z., min. Józef Beck przy- 
jął w dniu 10-ym b. m. posła węgierskiego, p. Matouskę, 
oraz posła czeskosłowackiego, dr. Girsę. 


Z MIN. ROLNICTWA 
Minister Rolnictwa, dr, L. Janta-Połczyński przyjął wl 
dniu wczorajszym wojewodę stanisławowskiego, p. Jago- | 
dzińskiero 


POLSKA A PAŃSTWA 
POŁUDNIOWO - WSCHODNIE 


W dniach od 7-go do 10-go b. m. w Min. Spraw Za- 
granicznych odbyła się konferencja posłów Rzplitej w 
państwach Europy południowo-wschodniej z udziałem: 
posła w Pradze p. Grzybowskiego, posła w Belgradzie p. 
Giinthera, posła w Wiedniu p. Łukasiewicza, posła w Bu- 
dapeszcie p. Łepkowskiego, posła w Bukareszcie p. Szem- 


„|beka, posła w Sofji p. Tarnowskiego. 


OBJĘCIE URZĘDOWANIA 
PRZEZ KOMISARZA PAPEE 


Komisarz generalny Rzeczypospolitej w Gdańsku, p. 
Kazimierz Papće, jak się dowiadujemy, w ciągu najbliż- 
szych 10-ciu dni wyjeżdża do Gdańska, celem obięcia u- 
rzędowania, 
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PROJEKT REORGANIZACJI GOSPODARCZEJ EUROPY ŚR. 


WYWIAD Z SEN. JÓZEFEM TARGOWSKIM 


W związku z dyskusją, jaka wywiązała się w ostat-| į zącieśñienia swej pracy — o tyle zdrowej i 


nich dniach na szpaltach prasy polskiej i zagranicznej na 
temat projektowanej t. zw. unji naddunajskiej, ag. „Iskra“ 
zwróciła się do > senatora J. Targowskiego, przebywające- 
go — jak wiadomo — od dłuższego czasu w Paryżu w cha- 
rakterze łącznika między polskiemi i francuskiemi czynni- 
kami z prośbą o udzielenie w tej sprawie jego opinii. Opinja 
p. sen. Targowskiego w tej sprawie ma szczególne znacze- 
nie, gdyż jest on doskonale z problemem tym zaznajo- 
miony. 

— Jaki jest sąd Pana Senatora o projekcie 
federacji naddunajskiej w jego stosunku do inte- 
resów gospodarczych Polski — zapytaliśmy. — 
Wiemy, że Pan Senator dokładnie jest obznajmio- 
ny z tem zagadnieniem, jako ten, który na jesieni 
r. ub. reprezentował Polskę na XII-em Zgromadze- 
niu Ligi Narodów, brał udział w jego pracach go- 
spodarczych, oraz pracach, związanych z proble- 
mem stworzenia bloku państw rolniczych? 

— Sądzę, że zwracając się dziś do mnie — 
usłyszeliśmy — po kilka wyjaśnień, dotyczących 
naszych interesów w sprawie bloku państw nad- 


dunajskich, słusznie pan nawiązuje do moich prac: 


na jesiennem Zgromadzeniu Ligi Narodów w Ge- 
newie, poświęconych zagadnieniu bloku rolnego. 
Podjęta przez nas swego czasu inicjatywa zbliże- 
nia państw Środkowej i wschodniej Europy we 
wspólnym bloku rolniczym, wypływała z dobrze 
rozumianej przez kierownicze sfery polskie ko- 
nieczności zbliżenia szeregu państw, posiadają- 
cych podobną strukturę społeczną i gospodarczą— 
państw, których konsolidacja w bloku naturalnych 
układów umów winna przyczynić się do złagodze- 
nia kryzysu i stabilizacji pokoju. 

Zasadnicza idea, która skłoniła szereg państw 
Europy środkowej do coraz większego zbliżenia 


celo- 
wej, że nie skierowanej przeciwko nikomu — Zy- 
skuje sobie obecnie poparcie i jest rozwijana przez 
tak autorytatywny czynnik polityki światowej, ja- 


kim jest rząd francuski. 


Podkreślić należy, iż odpowiednie posunięcia 
rządu francuskiego zostały podane do wiadomo- 
ści rządu polskiego z całą lojalnością. Daje to nam 
rękojmię uwzględnienia również i naszych inte- 
resów. Wspominając tutaj moje skromne doświad- 
czenie z zakresu jesiennego Zgromadzenia Ligi 
Narodów, muszę stwierdzić, że rozmowy, które na 
temat naszych wspólnych koncepcyj gospodar- 
czych w bloku rolnym miałem podówczas sposob- 
ność z delegacją francuską przeprowadzać — by- 
ły pełne zaufania i wzajemnej szczerości. Inicja- 
tywę Francji należy pojmować, jako wstęp do 
ewentualnych zasadniczych negocjacyj, oraz jako 
otwarcie wrót do innych rozmów i poszczególnych 
umów między zainteresowanemi państwami. Kon- 
cepcja ta nietylko nie zawiera nic sprzecznego Z 
interesami naszemi, ale przeciwnie, powinna za- 
strzec na przyszłość — jeżeli chodzi o interesy 
Polski — utrzymanie wszelkich naszych umów 
kontyngentowych, celnych i innych przez pań- 
stwa, mające wejść w skład przyszłego bloku. 

-Jeżeli dziś odzywają się pewne głosy scepty- 
cyzmu, które są wyrazem zaniepokojenia, że Pol- 
ska jakoby w tym bloku miała być pominięta 
i miała nie wejść bezpośrednio w. jego skład, to 
świadczy tylko, że niektóre czynniki nie biorą pod 
uwagę ani realnych momentów geograficznych, 
ani interesów Polski mocarstwowej, która, mając 


| 32 miljony ludności, musi prowadzić własną poli- 
| tyke układów międzynarodowych“. 


Obrady Senatu 


Wczoraj odbyło się plenarne posiedzenie Senatu, na 
którem izba przyjęła bez zmian 23 projekty różnych u- 
staw. Drobne poprawki wprowadził Senat tylko do usta- 
wy 0 koncesjonowaniu autobusów. 

Dłuższa dyskusia rozwinęła się jedynie nad referatem 
sen, Rollego (B. B.) o noweli do ustawy o nadaniu ziemi 
żołnierzom wojska polskiego. Jak z wyjaśnienia referen= 
ta wynika nowela ta niema zasadniczego znaczenia, gdyż 
sprawa osadnictwa została już uregulowana dwoma akta- 
mi ustawodawczemi, 

Klub Ukraiński wniósł skargę do Ligi UE -— 
mówi dalej referent — że nowela ma jakoby charakter 
kolonizacyjny i zabiera ziemię, przeznaczoną na reformę 
rolną dla ludności miejscowej. Jeżeli skarga tak wyglą- 
da, to opiera się ona na fałszywych przesłankach. Jeżeli 
jeszcze można było przypisywać ustawie z r. 1920 za- 
miar kolonizacyjny, którego ona w rzeczywistości nie 
miała, to w niniejszej ustawie nikt nieuprzedzony nie mo- 


że się takiego zamiaru dopatrzeć. Jest to ustawa likwi- 
dacyjna. Nie rozszerza ram osadnictwa, tylko wykańcza 
rozpóczęte prace osadnicze. Przeważnie są objęci tą u- 
stawą osadnicy, którzy już siedzą na działkach. Chodzi 
głównie o grunta leśne, które nie są przeznaczone na cele 
reformy rolnej. Klub Ukraiński o. wszystkiem tem wis: 
dział”i krok jego ma chyba na celu zaostrzenie wzajem- 
nych stosunków obu narodów. Niema -trybunału na świe- 
cie,.któryby zabronił rządowi polskiemu dać ziemię, na- 
leżącą do Skarbu Państwa tym swoim obywatelom, któ- 
rzy tę ziemię obronili. 

Przeciw ustawie wypowiedział się sen. Pawłykowski 
(KI. Ukr.), z wywodami zaś jego połemizowali kolejno se- 
natorowie: Wańkowicz (B: B.), Głąbiński (KI. Nar.), oraz 
referent. 

Po dyskusji ustawę uchwałono z paru PPC 

Na tem o godz. 8 min. 30 wieczorem posiedzenie zo- 
stąło zamknięte. 


Reorganizacja przemysłu naftowero 


Na wczorajszem popołudniowem posiedzeniu komisji 
Przemysłowo-Handlowej Seimu rozpatrywano rządowy 
projekt ustawy w sprawie regulowania obrotu naftą i jej 
produktami. 

Referent pos, Wojciechowski (B. B.) w porozumieniu 
z Rządem zmienił całkowicie projekt rządowy odbierając 
te ostrza, które przewidywał projekt rządowy. Wycho- 
dząc z założenia, że Polska musi jedną trzecią część swo- 
jej produkcji eksportować, a eksport musi być dumpin- 
gowy ze względu na Rosję i Rumunię — przyjął z pro- 
jektu rządowego tylko ten ustęp, który przewiduje, że w 
rązie niezrzeszenia się dobrowolnego może minister prze- 
mysłu i handlu powołać do życia przymusową organiza- 
cję przemysłu naftowego z wyłączeniem handlu wewnętrz- 
nego, który jest wolny i nie podlega przymusowej organi- 


szą cenę na .rynku wewnętrznym opłacają pewną kwotę 
na rzecz funduszu wiertniczego. Dalej referent. zapropo- 
nował, aby w razie sporu między producentami ropy, a 
rafinerami w sprawie ceny ropy arbitraż spoczywał w 
rękach ministra Przemysłu i Handlu. 


W związku z zaproponowaniem tych zmian przedsta“ 
wiciel Kl. Narodowego postawił wniosek o odroczenie o- 


brad do dnia następnego. Przewodniczący komisji pos. Ho- 
łyński propozycji tej nie przyjął, — zarządził natomiast 
godzinną przerwę celem umożliwienia posłom zaznajomie- 
nia się z poprawkami pos. Woiciechowskiego. 

Po przerwie posłowie klubów: Ludowego, Narodowe- 
go iP. P. S. nadesłali pierwsze oświadczenie, że w dal- 
szych obradach udziału nie wezmą. 

~ Po wznowieniu obrad w dyskusji zabierało głos kil- 


zacji. Nadto rafinerie mniejsze mogą swą produkcję sprze- | kx mówców, poczem w głosowaniu ustawę przyjęto wraz 
. dawać na rynku wewnętrznym, ale ze względu na wyż-|z poprawkami referenta w obu czytaniach. 


` Z Komisji Prawniczej Sejmu 


Wczoraj odbyło się posiedzenie sejmowej komisji Pra- 
wniczej. Przed. przystąpieniem do porządku dziennego pos, 
St. Stroński (KI. Nar.) zastrzegł się przeciwko, jego zda- 
niem, przedwczesnemu wyznaczeniu przez przewodniczą- 
cego wice-marszałka Cara piątkowego posiedzenia komisji 
Prawniczej, na którem referat o ustawie o pełnomocnic- 
twach ma wygłosić pos, Paschalski, któremu komisja refe- 
ratu jeszcze nie przydzieliła, Uznając, że tylko w ten spo- 
sób może dać wyraz swemu niezadowoleniu, pos. Stroński 
zgłosił wniosek formalny o votum nieufności dla przewo- 
dniczącego. Po oświadczeniu pos. Strońskiego przewodni- 
czący zarządził 10-minutową przerwę. Po przęrwie. pos. 
Podoski, (B. B.) oświadczył, że co do sprawy prowizorycz- 
nego wyznaczania referenta przez przewodniczącego komi- 
‘sji, to ten tryb postępowania „w Sejmie od lat wielu był 


misji regulaminowej zetknął się z tą praktyką na terenie 
tej komisji, której przewodniczący w ubiegłej kadencji 


pos. Lieberman, stale tą praktykę stosował į nie wywo-, 
ływało to specjalnego sprzeciwu, Co zaś do wniosku. for- 


malnego 'o votum nieufności, to mówca zwraca uwagę, że 
wniosek ten nie może być głosowany pierwej, zanim nie 
zostanie zgłoszony na piśmie į zanim nie zostanie uzupeł- 
niony tym wnioskiem porządek dzienny, Po przemówieniu 
pos. Podoskiego wice-marszałek Car oświadczył, że w 
myśl art, 35 regulaminu proponuje uzupełnienie porządku 
dziennego wnioskiem pos. Strońskiego. Wniosek ten przy- 
jęto, poczem  wice-marszałek Car ustąpił przewodnictwo 
komisji pos, Paschalskiemu. Poddano pod głosowanie wnio- 
sek o votum nieufności, Wniosek ten upadł, poczem po- 
wrócono do sprawy przydziału referatu. Opozycja zgłosiła 


praktykowany, w szczególności mówca, jako członek ko-| z kolei szereg wniosków demonstracyjnych, jak to o ode- 
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Sowiety znowu prowokują Polskę 


Komunikat sowieckiego komisarza Spr. Zagranicznych 
stwierdza, jakoby zamach moskiewski, skierowany nie 
przeciw Twardowskiemu lecz przeciw samemu ambasado- 
rowi Dricksenowi, był inspirowanym przez pewnych oby- 
wateli polskich, zalnteresowanych w zakłóceniu stosunków 
niemiecko-sowieckich, Aresztowano jako wspólnika zama- 
chu niejakiego Wasiljewa. 

W związku z powyższem Polska Agencja Telegraficz- 
na zaznacza: Wobec niemożności stwierdzenia, co zezna- 
wał Juda Sztern przy dochodzeniach G. P. U. w sprawie 
zamachu na radcę Ambasady niemiecklej von Twardow- 
skiego, brak jest dotychczas innych podstaw dla oświetle- 
nia samego zamachu, który żywo, zainteresował opinię pu- 
bliczną, 

Stwierdzić można jedynie, że nie jest to oderwany 
wypadek konstatowanła przez czynniki związkowe akcji 
sił zewnętrznych na terenie Z. S. R. R., mających wpłynąć 
na rozwój stosunków wewnętrznych | zagranicznych Ro- 
sji sowieckiej, oraz że podawanie przez Narkomindieł ko- 
munikatu o takiej treści jest przejawem specyficznych me- 
tod działania, 


Samorząd terytorialny 


Na wczorajszem posiedzeniu seimowej Komisji Kon- 
stytucyjnej pos. Duch wygłosił referat o samorządzie te- 
rytorialnym, wysunąwszy następujące tezy zasadnicze: 

I. Dla celów administracii rządowej Państwo podzie- 
lone będzie pod względem terytorialnym na województwa 
w drodze ustawodawczej. Rada Ministrów w drodze roz- 
porządzenia ustali podział województw na powiaty, po- 
wiatów zaś na gminy miejskie i wiejskie. Województwa, 
powiaty i gminy będą równocześnie jednostkami samo- 
rządu terytorialnego. 

II. Jednostki samorządowe posiadają osobowość pu- 
bliczno-prawną i władne są wydawać w zakresie, okre- 
ślonym ustawami państwowemi normy ogólne w formie 
rozporządzeń i statutów oraz normy indywidualne w for- 
mie zarządzeń i orzeczeń. Ustawy państwowe mogą po- 
nadto przekazać jednostkom samorządu wojewódzkiego 
prawo wydawania ustaw z zakresu administracji miejsco- 
wej, a zwłaszcza z zakresu gospodarstwa, higieny, kultury 
i opięki społecznej. Ustąwy, uchwalane. przez jednostki 
samorządu wojewódzkiego, podlegać będą sankcji Prezy- 
denta Rzplitej. 


III. Jednostki samorządowe, jako osoby prawa pry- 


watnego mogą zarządzać swem dobrem i majątkiem. 
TV. Jednostki samorządowe mogą się łączyć w związ- 


„ki dla przeprowadzenia zadań, wchodzących w zakres sa- 


morządu. . Ustawa może nadawać tym związkom osobo- 
wość publiczno-prawną, jako też tworzyć takie związki w 
drodze przymusowej. Jednostki samorządu gminnego mo- 
gą być podzielone w warunkach, przewidzianych ustawa- 
mi na gromady lub sołectwa. 

V.. Prawo stanowienia w prawach, należących do 
zakresu działania samorządu, przysługuje z reguły ra- 
dom obieralnym. Ustawa może przewidzieć udział w 
tych radach pewnej liczby członków, nie pochodzących z 


wyboru, która nie może jednak przekroczyć 1/3 ogólnej 


liczby członków. 

Czynności wykonawcze samorządu wojewódzkiego i 
powiatowego należą do organów, utworzonych na Żasa- 
dzie zespolenia kolegiów, obieranych przez rady, z przed 


stawicielami | państwowych władz administracyjnych pod 


przewodnictwem wojewody lub starosty. 

VI. W wypadkach rozwiązania rady obieralnej z 
przyczyn, przewidzianych w ustawie, władze administra- 
cji ogólnej upoważnione są zastąpić ją zarządem komi- 
sarycznym z uprawnieniami ciała, stanowiącego i wyko= 


nawczego z ewentualnemi ograniczeniami, wynikającemi 
z ustawy. 
VII. Źródła dochodowe państwa i samorządu będą 


ustawami rozgraniczone. Podział źródeł 
między Państwo i samorząd winien być proporcjonalny 
do zadań, przekazywanych przez państwo samorządowi. 

VIII. Nadzór nad działalnością samorządu sprawuje 
państwo przez organa administracji ogólnej, a mianowi- 
cie nad samorządem gminnym przez starostę, nad powia- 
towym przez wojewodę, nad wojewódzkim przez mini- 
stra Spraw. Wewn. w porozumieniu z właściwymi mini- 
strami. Ostateczne orzeczenia władz nadzorczych mogą 
być przez jednostki samorządowe zaskarżone przed są- 
dami administracyjnemi. 


IX. W organizacji administracji rządowej obowiązu- 


je zasada dekoncentracii. Organa administracji rządowej 
w poszczególnych jednostkach  terytorjalnych powinny 
być z wyjątkiem wojska i sprawiedliwości połączone pod 
zwierzchnictwem wojewody lub starosty. 


NEA 


słanie z powrotem projektu ustawy marszałkowi Seimu, 0 
przejście do porządku dziennego nad wyborem referenta 
itd. Po odrzuceniu tych wniosków przystąpiono do wybo- 
ru referenta ustawy o pełnomocnictwach. Referat ten 


przydzielono pos. Paschalskiemu (B. B:). Na tem obrady i 


zakończono: 


dochodowych : 
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a 


List otwarty hr. J. J. Oppersdorffa 
do senatora Boraha 


W SPRAWIE ŚLĄSKA I „KORYTARZA” 

W waszyngtońskich kołach politycznych mówi się o 
liście otwartym, z jakim podobno zwrócił się Jan Jerzy 
hr. Oppersdorit do senatora Boraha, w zwłązku ze słynnem 
odezwaniem się tego ostatniego do dziennikarzy zagra- 
nicznych w sprawie Śląska i t. zw. „korytarza polskiego" 
(Pomorza), 

List otwarty do senatora Boraha, jeszcze nie opubli- 
kowany, już znany w tutejszych sferach politycznych, zro- 
bił tem większe wrażenie, że autorem jest Niemiec, któ- 
ry od 40 lat mieszka na Górnym Śląsku, w ciągu zaś lat 
22-ch aż do upadku cesarstwa niemieckiego, był członkiem 
pruskiej Izby Panów, w-ciłągu lat 12-tu posłem do parla- 
mentu niemieckiego, Według naszych Informacyj, hr. Op- 
persdorif w swym liście otwartym do sen, Boraha zbija 
twierdzenie Boraha, jakoby decyzja Rady Ambasadorów 
w sprawie podziału Górnego Śląska była niesprawiedliwą, 
gdyż większość ludności wypowiedziała się za Niemcami. 
Niemcy, godząc się na plebiscyt, wiedzieli dobrze, iż chp- 
dzi tu o głosowanie okręgami, co wyraźnie wynika z 
Traktatu Wersalskiego i Polsce przyznane zostały te tyl- 
ko okręgi, w których większość ludności głosowała za 
Polską. Opinja hr. Oppersdorija, jako bezpośredniego 
świadka ł uczestnika plebiscytu, ma w danym wypadku 
wagę daleko większą, aniżeli zdanie sen, Boraha, który 
Śląska wcale nie zna. 

Wywody hr. Oppersdorifa mają być bardzo interesu- 
jące w sprawie t. zw. korytarza i wogóle dostępu Polski 
do morza. Hr. Oppersdorit zbija twierdzenie, jakoby ist- 
nienie t, zw. korytarza polskiego było powodem zubożenia 
Prus Wschodnich, Od lat 50-ciu pruska Izba Panów ł par- 
lament Rzeszy wypełnione były skargami na zubożenie 
Prus Wschodnich. Właśnie, jako długoletni członek pru- 
skiej Izby Panów hr. Oppersdorit miał możność zapozna- 
nia się z temi skargami wówczas, gdy nikomu nie śniło 
się jeszcze o istnieniu „korytarza polskiego”, 

Hr. Oppersdorit wyraził jakoby zdanie, że tylko lo- 
jalne z obu stron porozumienie gospodarcze Niemiec 1*Pol- 
skl może otworzyć lepszą przyszłość przed Prusąmi 
Wschodniemi oraz dalej, że t. zw, „korytarz polski* nie 
jest bynajmniej czemś wyjątkowem, ponieważ analogicz- 
nych do polskiego istnieje na świecie conajmniej 15 takich 
„korytarzy”, z tego 5 w samych Stanach Zjednoczonych, 
Zresztą t. zw. „korytarz polski“ — stwierdzać ma to hr. 
Oppersdorit w swym liście — jest zlemią historycznie 1 
etnograficznie polską, 

Ciekawe również ma być uzasadnienie ze strony hr. 
Oppćrsdorifa konieczności dla Polski posiadania wolnego 
dostępu do morza. Hr. Oppersdorit oparł się w tej spra- 
wie na zdaniu posiadania wolnego dostępu do morza. Hr. 
Oppersdorit oparł się w tej sprawie -na zdaniu niemieckich 
powag politycznych, jak zqany pisarz I patrjota niemiecki 
z początku XIX-go wieku, Ernst Moritz Arndt, jak dalej— 
Fryderyk Wielki, wreszcie Bismarck. Wszystkie te nie- 
mieckie powagi polityczne stwierdzały jednogłośnie, że 
Polska bez swobodnego dostępu do morza istnieć nie może. 

Traktat Wersalski w minimalnym tylko stopniu zaspo- 
koit potrzeby Polski, Dostęp do morza, z jakiego korzy- 
sta obecnie Polska, jako państwa niepodległego. Hr, Op- 
persdorii, jak nas informują ci, którzy mieli sposobność 
zapoznać się z jego listem, podkreśla bardżo mocno, żę 
wystąpienie senatora Boraha wyrządziło złą przysługę 
sprawie pokoju europejskiego, w szczególności zaś — kon- 
ferencji rozbrojeniowej. ` 

Hr. Oppersdorit wyraża jakoby nadzieję, że senator 
Borah zmieni swe zdanie, gdy zapozna się bliżej ze spra- 
wami, które poruszył nieostrożnie na podstawie mylnych 
i jednostronnych informacyj i zaprasza go, by zwiedził 
Śląsk i „korytarz“, gdy skorzysta z zaproszenia premjera 
francuskiego Lavala i przyjedzie do Europy, 

W obszernych | bardzo ciekawych uwagach na temat 
plebiscytu śląskiego hr. ,Oppersdorff,. mówiąc o pretensjach 
niemieckich, dotyczących rozumienia reżultatów plebiscy« 
tu, stwierdza, że: 1) plebiscyt odbył się zgodnie z "przy 
jętym przez Niemcy punktem 13 programu Wilsona z dn. 
8.1 1918 r.; 2) Niemcom znany był mający nastąpić po- 
dział terytorjum wedle art, 88 traktatu pokojowego; 3) 
pod uwagę były brane tylko wyniki głosowań gminnych 
wedle ilości i położenia (uzyskane w łonie każdej gminy 
na zasadzie większości głosów); 4) ten sposób wyborów 
gminnych został przyzqany na życzenie Niemców; 5) 
część oddana Polsce i większy obszar Górnego Śląska na 
krótko przed wojną światową 'został według urzędowych 
źródeł niemieckich określony, jako przeważnie polski, Że 
wobec tego urządzenie | odgraniczenie terenu plebiscyto- 
wego, a następnie odgraniczenie części, przyznanej Polsce, 
opierały się na niemieckich podstawach naukowych i urzę- 
dowych. 

Hr. Oppersdorif omawia następnie obszernie przedwo- 
jenne usiłowania niemieckie w kierunku germanizowania 
G. Śląska, bowiem źródła urzędowe .stwierdzały, że, nie- 
mieckość na G. Śląsku jest poważnie zagrożona, "Pisze hr. 
Oppersdorit o „krucjacie przeciw dzieciom“, jaką organi- 
zowano przy pomocy nauczycieli ludowych. 

Uwagi hr. Oppersdorifa wywołują w Ameryce duże 


„na 4 proc. „Fut, Któ 
| się załamysiał, uległ s bizagji. Bilans hańdiowy „znacznie 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Zagadnienie naddunajskie 


Wspólne wystąpienie mocarstw w sprawie akcji go- 


jakieby sobie wzajemnie przyznały państwa naddunajskie. 


spodarczej na rzecz Europy Środkowej spodziewane jest Uważają one też nadal uprzywilejowanie celne Austrii 


w przyszłym tygodniu, Planowane jest jakoby zwołanie 
konferencji t. zw. „państw sukcesyjnych* do Paryża. 
Trudność polega na razie na uzgodnieniu odpowiednich 
memorjałów włoskiego i francuskiego, Francuski żąda 
związania pięciu państw naddunajskich (Małej Ententy, 
Węgier 1 Austrji), systemem przywilejów celnych wza- 
jemnych oraz pozostania mocarstw poza tym systemem w 
charakterze zgodnie współdziałających i wspomagających. 
Włoski żąda oddzielnych umów z poszczególnemi państwa= 
ml I przyznania przedewszystkiem obszernych kredytów 
(wywozowych) Węgrom i Austrji, jako najbardziej do- 
tkniętym kryzysem, Anglja na razie nie złożyła odpowied- 
niej deklaracji, chce jednak, jak oświadczył przedstawiciel 
rządu w izbie gmin, współpracować z zainteresowanymi 
rządami w tej sprawie. Niemcy są niezadowołone z po- 
minięcia ich w rozmowach odnośnych  trancusko-włosko- 
angielskich | obstają przy uzależnieniu ich zgody od 
bezpośredniego udziału Rzeszy w wszystkich korzyściach, 


przez Niemcy za najlepszy początek. Rząd niemiecki — 
zgodził się niemniej zasadniczo na współpracę z mocar- 
stwamj] w tej sprawie na podstawie planu Tardieu, zastrze« 
zając się jednak przeciw „politycznym zakusom* Francji, 
zainteresowanej w przeciwdziałaniu Anschłussowi, 

Rokowania finansowe w Paryżu przybierają b. po- 
myślny dla Austrji obrót, Mowa jest (obok sprawy Cre- 
dit-Anstalt) o dużych kredytach. Sensację budzą roko- 
wania handlowe (nieoficjalne) węgiersko-sowieckie. Ro-: 
kowania węgiersko-czesko-słowackie zaczną się wkrótce, 

Prasa francuska usilnie propaguje myśl regjonalnego 
sojuszu państw Europy Środkowej, bez udziału w nim jed- 
nak Niemiec, czy jakiegokolwiek innego mocarstwa, by 
uniknąć czyjejkolwiek hegemonji, Opinja czeskosłowacka 
coraz więcej zastrzeżeń wysuwa przeciwko udzielaniu 
przywilejów Austrji i Węgrom, zwłaszcza zaś przeciw 
współpracy z Niemcami. 


Zatarg chińsko-japoński 
REZOLUCJA LIGI NARODÓW 
Komitet redakcyjny, wyłoniony przez zgromadzenie | rozejmu | ewakuacji Chin, śledzenie zgodnego z rezolucją 


Ligi Narodów, przyjął jednomyślnie rezolucję, względnie 
ostrą w stosunku do Japonji, pod wyraźną presją delega- 
tów państw mniejszych, których przemówienia najbardziej 
się przyczyniły do wzmocnienia w Japonii nastrojów, wro- 
gich Lidze. Rezolucja żąda bowiem wyraźnie ewakuacji 
terytorjum Chin, Jako warunku przedwstępnego załatwie” 
nia sporu, Zastrzega się ona też bardzo wyraźnie przeciw- 
ko stworzeniu jakichkolwiek faktów dokonanych, sprzecz* 
nych z paktem Ligi } paktem Briand - Kellogg (Paryskim). 
Powołany zostaje komitet, złożony z 12 członków Rady 
L .N., przewodniczącego zgromadzenia (Hymans) i 6 dele- 
zatów państw członków L. N., wybranych <w tajnem gło- 
sowaniu,: Zdaniem jego będzie złożenie.raportu o zawarciu 


Ligi z 10 grudnia załatwienia sprawy Mandżurji, przygoto- 
wanła ostatecznego układu, ewent, przy pomocy opinii 
Trybunału Hasklego, wraz z zarządzeniamj wykonaw- 
czemł. Sesja nadzwyczajnego zgromadzenia nie zostaje 
zamknięta a raport komitetu winien być gotowym przed 
1 maja, Przewodniczący może zwołać zgromadzenie w 
każdej chwili. Rezolucja powyższa przyjętą zostanie 
z chwilą nadejścia zgody Japonji. Odmowa jej wy- 
tworzyłaby sytuację niemal bez wyjścia. Ostatni (codzien- 
ny) raport komisji Szanghajskiej stwierdza spokój na fron.* 
cie i. brak zamjarów ofensywnych ze strony Japonji, No-, 


«wy rząd Mandżurski ostatecznie się ukonstytuował, 


Obrady -Konferencji Rozbrojeniowej 


Komlsja morska, lądowa, fotnicza 1 budżetowa, wyło- 
miły specjalne komitety w celn ustalenia programu prac I 
uzgodnienia terminologji, Delegacja niemiecka stwarza u- 
stawiczne trudności, stawiając żądania maksymalistyczne, 
wykraczające. poza.ramy dotychczasowych projektów i ra- 


„portów. Delegaci polscy wykazują żywą Inicjatywę, prze- 


WATYKAN 
KONDOLENCJE OJCA ŚWIĘTEGO z powodu zgonu 
Brianda zostały zakomunikowane rządowi francuskiemu za 
pośrednictwem nuncjusza ks. Maglione. 


W. BRYTANJA 
SYTUACJA GOSPODARCZA nadal się poprawia. Bank 
Angielski obniżył stopę procentową wczoraj z 5 proc. 
„Pó twałtowiiej zwyżcć pónównie 


sje poprawił. Cła yie gały jednak reżultatów, .spodziewa- 


"nych przez prawicę, Bezrobdcie, mafeje. 


ZANIEPOKOJENIE: SYTUACJĄ W IRLANDJI wzrosło, 
w związku z zapowłedzłą wniesienia do selmu Trlandzkie- 
go projektu ustawy, znoszącej przysięgę na wierność kró- 
lowi, choć niby bez zerwania traktatu anglo-irlandzkiego. 
Podobno i rządzący w Afryce Południowej socjaliści boer- 
scy pójdą za tym przykładem. 


i KIEMCY 


PRZED WYBORAMI PREZYDENTA- RZESZY.. Pre- 


'zydent Hindeqburg wyzłosił" przemówienie przez radjo, 


stawiając swoją kandydaturę jako ogólno-narodową i po- 
nad partyjną i przestrzegając przed skutkami rozbicia spo- 
łeczeństwa.  Usprawiedliwił on przyjęcie planu Younga 
względem na ewakuację Nadrenji, wydanie zaś zarządzeń 
wyjątkowych koniecznością uniknięcia „kupienia'* pomocy 
zagranicy.  Hindenburgowi chodzi głównie o "miknięcie 
wojny domowej, 

W policji" dokonano aresztowań, m. in. aresztowano pe- 
wnego oficera, wobec ujawnłenia zdrady tajemnic służbo; 
wych na rzecz hitlerowców, Przeprowadzono rewizję i 
tymczasowe aresztowania w głównej kwaterze hitlerow- 
skiej w Berlinie. Rewizja nie dała jednak rezultatów. Zapo- 
wiada się sensacyjny proces; aresztowani milczą. Na 
niedzielę zarządzono nadzwyczajne pogotowie. 

Walka wyborcza przybiera coraz straszniejsze roz- 
miary, Hitlerowcy i komuniści walczą z sobą *w Berlinie 


wrażenie. Również w kołach politycznych obszernie są 
komentowane inne części listu otwartego do senatora: Bo- 
raha, których szczegóły podamy w najbliższym czasie, 


, Zrobiła ona swoim szowinizmem fatalne wrażenie. 


ważnie skuteczną. 

Wczoraj sekretarz gen „zapewnienia pokoju przez poa 
szanowanie traktatów“, p. Cheradame, wygłosił dla uczest 
ników konferencji odczyt, żądając kontroli zbrojeń niemie- 
ckich i uznając polskość Pomorza za najważniejszy ele- 
ment pokoju w Europie, 


f inych miastach przy pomocy bomb, rewolwerów i no- 


żów. Ilość ofiar jest przerażająca, Areszty są przepeł- 
nione. Hindenburg przyjął delegatów studentów wszyst- 
kich wszechnic i przemówił do nich w sensie konieczno- 
ści wyrwania młodzieży z matni demagogji politycznej. 
Hitler na swoich wiecach coraz bardziej gra na in- 
stynktach nienawiści. Szczytem barbarzyństwa jest jego 
zapowiedź konieczności poprawy rasy przez zmuszenie 
kobięt do jaknajczęstszćgo macierzystwa z tem, że na- 
tępnie najsłabsze dzieci zostałyby „usunięte“. Na zebra- 


niu - Stahihelmu i nacjonajistów w Dreźnie kandydat ich, 


Diisterberg, nazwał „gorszymi od Turków i Czerkiesów* 
Hitlera i jego zwolenników. Minęły ostatecznie piękne + 
dni zgody w obozie prawicowym. W Bawarji duchowień- 
stwo i związek chłopski usilnie agitują za Hindenburgiem 
| przeciw Hitlerowi, 

PEŁNOMOCNICTWA CELNE RZĄDU zostały prze. 
dłużone dekretem Prezydenta do końca roku. 

ROKOWANIA HANDLOWE Z SZWAJCARJĄ w spra* 
wie modus vivendi zostały wznowione. Warunkiem ich 
powodzenia są -ustępstwa ze strony Niemiec. 


BELGJA 


SPRAWA UNJI CELNEJ Z HOLANDJĄ jest przeda 
miotem zgodnych raportów b. belg, min, Forthomme i b. 
holenderskiego min. Posthume, którym powierzono jej zba. 
danie. Przeważa zdanie, że realizacja tej unii jest sprawą 
najbliższej przyszłości. 


LITWA 

SPRAWA KŁAJPEDY, sądząc z rozmów genewskich 
min. min, Zauniusa i Sidikauskasa z  przedstawicielami 
mocarstw, rozwiązaną zostanie arbitrażem króla Szwedz= 
kiego (czy innej głowy państwa neutralnego). Mocarstwa 
sygnatarjusze konwencji uchylają się od rozjemstwa, prze- 
ciwko zaś Trybunałowi Haskiemu zastrzega się Litwa. Wo- 
bec „ćwiczeń zimowych“ Reichswehry pod Królewcem li- 
tewskie straże graniczne zostały wzmocnione. 


ŁOTWA | 


NOWA USTAWA JĘZYKOWA zabrania uływanła ję- | 
zyków mniejszości narodowych w stosunkach z władzami. 
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OBRADY ZIEMIAN KIELECKICH 


(Korespondencja własna „Dnia Polskiego") 


Kielce, 9 marca. 


W dniu 8 marca r. b. odbyło się w Kielcach zebranie 
rolnicze, zwołane przez Reprezentacię Wojewódzką Związ- 
ku Ziemłan i Wojew. Tow. Organizacji i Kółek Rolniczych. 

Zebranie zagaił prezes Wojewódzkiej Reprezentacji 
Z. Z. szambelan Szymon Karski, witając przedstawicieli 
władz państwowych i organizacyjnych oraz wyjaśniając, 
te nad wyraz ciężkie położenie tak większych, jak i drob- 
nych gospodarstw spowodowało wyżej wymienione orga- | 
nizacje do zwołania większego zjazdu rolniczego do Kielc | 
w celu bliższego zaznajomienia miarodainych czynników 
z sytuacją rolnictwa na terenie województwa, w chwili | 
kiedy tak Rząd, jak i rolnicy wspólnie przystąpić mająędo 
ciężkiej i skomplikowanej akcji, mającej na celu realizo- 
wanie przyznawanej rolnictwu pomocy. Poczem prez. 
Karski udzielił głosu p. posłowi Kozłowskiemu, który w 
dłuższem przemówieniu zreferował stan prac ustawodaw- 
czych oraz zamierzeń ratunkowych, obejmujących w da- 
nej chwili najbardziej palące i pilne potrzeby rolnictwa. 
Z kolei zabrał głos przedstawiciel mniejszej własności p. 
pos. Gorczyca, zaznajamiając obecnych z położeniem drob- 
nych gospodarstw rolnych. Bardzo rzeczowo i trafnie uię- 
te przemówienie poparł pos. Gorczyca obfitym i starannie | 
zebranym materjałem cyfrowym, wykazującym obciąże- 
nie morgi włościańskiej doskonałej ziemi Miechowskiej 
wzwyż 600 zł. 

Otwarta po przemówieniu obu referentów dyskusja, 
w której wzięło udział wielu wybitnych i doskonale obe- 
znanych z warunkami miejscowymi rolników uwypukliła 
jeszcze grozę położenia i konieczność jaknajprędszego 
zastosowania daleko idących Środków ratunkowych. Po 
zamknięciu dyskusji zebrani w liczbie kilkudziesięciu jed- 
nogłośnie uchwalili rezolucję — polecając Prezydjum po- 
dać ją za pośrednictwem Zarządu Głównego Związku Zie- 
mian do wiadomości Rządu. Po przemówieniu Pana Wo- 
jewody, nacechowanem głębokiem zrozumieniem sytuacji 
i potrzeb rolnictwa — przewodniczący zamknął zebranie. 

W zebraniu tem wzięli udział: Pan Wojewoda Pacior- 
kowski, Prezes Okręgowego Urzędu Ziemskiego, zastępca 
Prezesa Izby Skarbowej, Naczelnik Wojewódzkiego Wy- 
działu Rolnego, dyrektorzy Oddziałów Banków Państwo- 
wych i dyrektor Oddziału Zjednoczonego Banku Ziemiań- 
skiego. 

Zarząd Główny Związku Ziemian reprezentowali pp.: 
Władysław Froelich i Józef Pleszczyński. 

Zebrani uchwalili następującą rezolucję: 

Rolnicy województwa Kieleckiego zgromadzeni w 
Kielcach w dn. 8 marca 1932 roku na zebraniu, zwołanem 
przez Reprezentację Wojewódzką Związku Ziemian i Woj. 
T-wo Organizacji i Kółek Rolniczych oświadczają jedno- 
głośnie, co następuje: 

Położenie rolnictwa polskiego tak większych, jak i 
małych warsztatów wkroczyło w stan takiego upadku, że 
Zjazd dzisiejszy uważa za najpilniejszy swój obowiązek 


wyjaśnić, że upadek ten wykracza poza ramy życia rolni- 
czego w Polsce, że nasza katastrofa pogłębia kryzys han- 
dlu i przemysłu, zwiększa bezrobocie i grozi zachwianiem 
ogólno państwowego życia gospodarczego. 

Setki majątków wystawione na sprzedaż przez T. K. 
Z., tysiące sekwestrów i licytacyj tak u dużej, jak i ma- 
łej własności, doprowadzenie włościan do niebywałej nę- 
dzy, niezapłaceni od szeregu miesięcy pracownicy, naru- 


|szone w wielu wypadkach zastawy zbożowe, brak ziarna 


na obsiewy wiosenne, niemożność zakupu sztucznych na- 
wozów dla poratowania zniszczonych przez niekorzystne 
warunki jesieni i zimy ozimin — są wymownym dowodem 
głębin katastrofy, w którą stoczyło się rolnictwo. 

Z uznaniem witamy starania Rządu, zmierzające do 
przyjścia z pomocą rolnictwu, stwierdzamy jednak z całą 
świadomością, że cały szereg proponowanych przez Or- 
ganizacje Rolnicze środków obronnych bądź nie został 
przyjęty, bądź przez zbyt powolne rozpatrywanie, a tem- 
samem opóźnianie uchwalania tychże środków czyni je 
spóźnionemi. 

Zbliżająca się pora obsiewów wiosennych i robót pol- 
nych, związanych z pielęgnacją wytwórczości rolnej na- 
pawa nas głęboką troską i niepokojem, albowiem warszta- 
ty rolne są przeważnie już w tej chwili pozbawione zbo- 
ża siewnego na pasze i ordynarię. 


r. 5 


Wszystkie te sprawy winny być nietylko troską rol- 
ników, walczących o własną i swoich warsztatów egzy- 
stencję, ale i ster miarodajnych, odpowiedzialnych za losy, 
Państwa. 

Obowiązkiem naszym jest raz jeszcze zwrócić uwagę 
Rządu, do którego zwracamy się za pośrednictwem Orga- 
nizacyj Rolniczych, że dla zapobieżenia kompletnej ruinie 
rolnictwa, a więc i Państwa jest potrzebna natychmiasto- 
wa akcja ratowania rolnictwa w uzgodnieniu z szerokim 
programem ratowniczym Organizacyj Rolniczych, 

Zwracamy zaś specjalną uwagę na niemożliwość gene- 
ralizowania żądań jakichkolwiek spłat od rolników, ko- 
nieczność ułatwienia sposobu opłacania należnych odsetek 
przesunięcia pewnej części zastawu zbożowego na rok, 
przyszły, ustawowego zmniejszenia odstek tak w długo 
jak i krótkoterminowym kredycie, udzielenie taniego kre- 
dytu dla zaspokojenia koniecznych wypłat zaległości za 
pracę i na zasiewy radykalnego systemu wprowadzania 
oszczędności i zawieszenia niepotrzebnych wydatków w 
organizacjach samorządowych i ubezpieczeniowych. 

Dewaluacja wartości ziemi zubożyła 70% ludności w 
Polsce do takich granic, że niezastosowanie natychmia- 
stowych jaknajradykalniejszych posunięć dla uratowania 
rolnictwa pociągnie za sobą katastrofę kraju. 

Zwracając się do czynników i ster miarodajnych z 
wyjaśnieniem grozy położenia uważamy, że temsamem 
wypełniliśmy swój obowiązek. 

Wasz 


Z muzyki 


Koncert symfoniczny, — M, Orłow. — Kwartet „Pro Mu- 
sica“. — Audycja Stow, Mit. dawn, muzyki, ~ 


Najmłodsza generacja kompozytorów rosyjskich, do 
których zaliczyć należy M. Kriukowa, Z. Połowinkina, Szi- 
ryńskiego, Szibalina i Jewsejewa, znajduje się jeszcze w 
tym okresie twórczości, w którym dokładne określenie 
rodzaju oraz drogi dalszego rozwoju byłoby narazie nie- 
możliwe. W każdym razie, sądząc ze sposobu prowadze- 
nia kantyleny, stosowania nieskomplikowanej harmonii i 
wogóle jasnego wyrażania się tendencją tych kompozyto- 
rów byłoby pójść raczej w kierunku umiarkowanym, Re- 
wolucjonistą natomiast w swych dziełach jest A. Mosołow; 
jego „Odlewnia stali* (muzyka maszyn), reprodukowana 
już ub, roku, wywołała wiele wrzawy i różnych sądów. 
Ze jednak odmówić wartości tej, bądź co bądź, oryginal- 
nej kompozycji nie można, to rzecz nie ulegająca wątpll- 
wości. W przeciwieństwie do Mosołowa bardziej zrozu- 
miałym okazuje się być, aczkolwiek niezbyt może oryzi- 
nalnym językiem przemawiającym, M. Nabokow, autor 
„Symfonii lirycznej“ Symfonię tę, składającą się z trzech 
części, wykonała starannie orkiestra filharmoniczna pod 
dyr. G. Fitelberga. 

Prócz tych utworów orkiestralnych usłyszeliśmy je- 
szcze koncert fortepianowy b-mol Czajkowskiego. Wy- 
konawcą jego był ceniony i lubiany u nas pianista M. Or- 


łow. A ponieważ koncert ten w interpretacji p. Orłowa 
słyszeliśmy już niejednokrotnie, przeto nadmienimy tylko, 
że i wykonanie ostatnie stało na zwyczajnej wyżynie i 
przyniosło koncertantowi wiele uznania. 


Kwartet „Pro Musica“ w składzie E. Gertler, J. Bau- 
man, L. Rewesz i L. Franck, to zespół, który, mimo krót- 
kiego trwania doszedł już do bardzo pięknych rezultatów. 
Cechuje kwartet ten poza pierwszorzędnemi kwalifikacja- 
mi poszczególnych wykonawców w szczegółach opraco- 
wana gra, werwa, oraz wogóle wysoki poziom wykona- 
nia, o czem mogliśmy się przekonać, słuchając kwartetów 
Haydna, Debussy'ego i Beethovena. 


Ostatnia audycja Stow. Miłośników dawn. muzyki po- 
święcona była (wyjąwszy pieśni E. Pankiewicza) muzyce 
polskiej najnowszej. Produkcje rozpoczęła orkiestra ka- 
meralna, która pod dyr. Q, Fitelberga wykonała ciekawą 
w koncepcji małą symfonię góralską p. t. „Obrazy na 
szkle“ M. Kondrackiego. Następnie świetna skrzypaczka 
I. Dubiska odegrała Suitę huculską J. Maklakiewicza, by 
po ukończeniu tejże współdziałać w zorganizowanym 
przez siebie zespole (M. Fliederbaum, prof. M. Szaleski i 
Z. Adamska) w wykonaniu wartościowego kwartetu d-mol 
K. Sikorskiego. Na zakończenie kilka pieśni E., Pankiewi- 
cza oraz Cz. Marka odśpiewała p. H. Łosakilewiczówna. 

Akompaniował, jak zwykle dyskretnie, prof. WI. Racz- 
kowski. J. Gł. 


VAL GIELGUD 


STARA SZABLA 


(Black Gallantry). 
Autoryzowany przekład z angielskiego. 


Marcouire zastanowił się nad sytuacją. Po- 
mijając fakt, że był teraz winien Władysławowi 
ostrźeżenie wzamian za uratowanie życia i że 
obowiązek nakazywał mu przestrzec dowódz- 

` two polskie przed haniebną zdradą, musiał prze- 
dewszystkiem myśleć o własnej skórze. Michał 
oświadczył, że nikt obcy nie opuszcza jego zam- 
ku żywy. Odnosiło się to równie dobrze do 
Marcouire'a, jak do Władysława. Dowódca 
Białych Czaszek nie byłby rad, gdyby Misja 
Francuska w Wilnie dowiedziała się o nim praw- 
dy. Z tego wynikało, że jemu, Marcouire'owi, 
groziło bliskie i nagłe niebezpieczeństwo. Galij- 
‘ska zwrotność umysłu i poczucie rzeczywisto- 
ści skonkretyzowały się w planie ucieczki. Ale 
jak uciekać w nocy, w nieznanym kraju? W do- 
datku konie były pod dobrą strażą. Marcouire 
wsunął rewolwer pod plecak, służący mu za po- 
duszkę, i zapadł w niespokojną drzemkę. Ale 
ramię już go nie bolało. Miał gorsze zmartwie- 
nie... 


O świcie, w trakcie ogólnego zamieszania 
przy gotowaniu się do wymarszu, nadarzyła się 
okazja, z której skorzystął po swojemu. w lot. 
Po pośpiesznym posiłku Michał odbył przegląd 
szwadronu. Marcouire, jako nie należący do od- 
działu, mógł nie śpieszyć się z siodłaniem. Szwa- 
dron już stał w ordynku, a on jeszcze udawał, 


że zaciąga popręgi. W chwili, gdy Michał we-| 


konia w galopie i wrzasnął coś niezrozumiałego. 


Marcouire wbił ostrogi w boki wierzchowca, 
pochylił się w siodle i pomknął, jak wicher, dro- 
gą, którą poprzedniego dnia przybył ze szwa- 
dronem. Na szczęście miał pod sobą wspania- 
łego konia Michała. Nie ścigano go tedy, ale kil- 
ku żołnierzy zsiadło z koni i zaczęło strzelać 'za 
nim z karabinów. Marcouire dostał tylko postrzał 
w dłoń, a jego koń został nieszkodliwie draśnię- 
ty po zadzie. Może Michał ufał dyskrecji i ini- 
cjatywie Sturma, a może nie przypuszczał, że 
został podsłuchany, bo bardzo prędko kazał za- 
pk ognia i Marcouire pognał bezpiecznie 
alej. ` 0 

W miarę, jak słońce wznosiło się na niebie, 
robiło się coraz goręcej. Marcouire, zlany po- 
tem, zdenerwowany, czy uda mu się spełnić cież- 
kie zadanie, i nękany bólem w ręce, jechał, jak 
mógł najprędzej, starając się jednak oszczędzać 
o ile możności konia. Tak był pochłonięty pro- 
blemem ostrzeżenia Władvsława, że zapomniał 
o pikietach na mostach. Nie zwrócił uwagi na 
wezwanie wartownika i zdał sobie sprawę z 
niebezpieczeństwa dopiero, gdy padł pierwszy 
strzał. Pocisk poszedł wysoko górą i Marcouire, 
nie znając hasła, a chcąc za wszelką cenę dostać 
się do zamku. rzucił konia we wściekły galop. 
Dwaj wartownicy na moście ledwie zdążyli 
uskoczyć na boki, bo byłby ich stratował. Jeden 
z ich strzałów trafił Marcouire'a w plecy, drugi 
zranił konia. Ale i człowiek i zwierzę zdobyli 
się na tyle bohaterstwa, że zdołali dotrzeć do 
dziedzińca... ? 

Marcouire skończył opowiadanie i twarz je- 
go oblokła się sinością. Oczy miał szklane, nie- 
ruchome i oddychał coraz szybciej. 


Nagle za-| 


— Bonne chance, mon ami — szepnął. 

Barbara złożyła dłoń na jego ramieniu. Od- 
wrócił głowę i spojrzał na nią z uśmiechem, sta- 
rając się sięgnąć ustami do jej palców, ale za- 
brakło mu sił. 

Władysław poczuł, że trzyma w dłoni mart- 
wą rękę. Ranny opadł ciężko na poręcz fotelu 
i znieruchomiał. 

Rotmistrz spojrzał w oczy Barbarze i wy- 
czytał w nich ostateczny wyrok na Michała. 
Dużo .przebaczyła, zapomniała i puściła płazem, 
lecz zamordowanie tego dzielnego chłopca 
bo to przecież był mord — przepełniło miarę jej 
uległości. Władysław zrozumiał, że ma tylko 
jedno wyjście. Albo on musiał umrzeć albo ten 
drugi. Innej alternatywy nie było. Polska krew 
wzięła górę nad angielską. Babka Jadwiga mo- 
gła się cieszyć, że posiew jej słów wydał na- 
reszcie plon. 


ROZDZIAŁ XIII , 
Kary koń. 


— Śmierć ma w sobie coś groteskowego — 
rzekła w kilka godzin później Barbara do Wła- 
dysława. — Teraz już się do niej przyzwyczai- 
łam. Człowiek może przyzwyczałć się do 
wszystkiego. Kiedy stary lokaj Brunton powie- 
dział mi o Śmierci ojca, wybuchnęłam śmiechem. 
To nie była histerja, lecz naturalna reakcfa po 
wstrząśnieniu. Stary był przerażony.... 1 teraz 
ten biedny Francuzik... 

Władysław wziął ją za rękę. Bliskie niebez- 
pieczeństwo sprawiło, że ich wzajemny pociąg, 
nie mający nic wspólnego z kuzynowską sympa- 
tią, ustąpił miejsca przyjaźni. Niema lepszej 


zwał do siebie oficerów, Marcouire wsiadł spo- mrugał szybko powiekami i wyprostowawszyi 
kojnie na konia i wyjechał za drzewa. Nagle Mi-, się konwulsyjnym podrzutem, wyciągnął rękę do 


przyzwoitki nad niepewność życia... 
chał podniósł oczy z nad mapy, zobaczył białego | Władysława. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


POGRZEB Ś. P. BISK 


Wczoraj odbyła się w Wilnie uroczystość po- 
grzebowa Ś. p. J. E. ks. biskupa Bandurskiego, 
która stała się wielką manifestacją hołdu, jaki zło- 
żyła zasłużonemu pasterzowi cała ludność kreso- 
wego grodu, wszelkich wyznań i narodowości. 

Od samego rana na wszystkich domach po- 
'wiewały spowite kirem chorągwie narodowe, a 
przy Bazylice poczęły gromadzić się tłumy prag- 
nących oddać ostatnią posługę Czcigodnemu Pa- 
sterzowi. U bram Bazyliki już od 9-ej rano usta- 
wiły się poczty sztandarowe związków, zrzeszeń 
i korporacyj. W świątyni, gdzie od czwartku spo? 
częło na katafalku ciało Zmarłego wartę honoro- 
wą pełnili oficerowie 1, 5i 6 p. p. Leg., 1 p.art. polo 
wej, 3 p. saperów, 3 p. a. c. 3 d. a.k.i3 p. a. Do 
przedstawiciele Związku Strzeleckiego i korpora- 
cyj Uniwersytetu S. B. 

O godz. 10.15 przybył do Bazyliki Pan Pre- 
zydent Rzpltej w otoczeniu członków rządu z 
premjerem Prystorem na czele, marszałkowie: 
Raczkiewicz i Świtalski, wojewodowie, senatoro- 
wie i posłowie. Liczne delegacje pułków, zrzeszeń, 
związków, organizacyj i korporacyj wypełniły 
szczelnie wnętrze świątyni, przybranej zieleńią i 
stosami wieńców. Egzekwie przy trumnie odpra- 
wił J. E. ks. arcybiskup Jałbrzykowski w asyście 
księży biskupów podlaskiego — Przezdzieckiego 


„DZIEŃ POLSKI”, 11 marca 1932 r. 


UPA BANDURSKIEGO 


i łomżyńskiego — Łukomskiego, w otoczeniu licz- 
nego duchowieństwa.  , 

Przemówienie żałobne w imieniu rządu wy- 
głosił minister Oświaty, p. Jędrzejewicz, podkre- 
ślając niespożyte trudy, jakie Ś. p. biskup Ban- 
durski położył na polu walki o niepodległość Pol- 
ski w czasach przedwojennych i późniejsze jego 
zasługi w pracy nad odbudową Ojczyzny. W imie- 
niu senatu Uniwersytetu Stefana Batorego prze- 
mawiał ks. Falkowski, dziekan wydziału teolozji 
katolickiej. Ks. dziekan Falkowski zaznaczył, że 
jedynem umiłowaniem Ś. p. biskupa Bandurskiego 
była Polska, którą ukochał całem sercem. Wszy- 
stkie jego czyny i słowa z serca płynęły. W myśl 
tego wielkiego umiłowania Ojczyzny ś. p. biskup 
Bandurski budził ducha zgody wśród swoich 
współobywateli, nawołując niezmordowanie do po- 
niechania waśni partyjnych. W myśl tego same- 
go umiłowania w czasie wojny szedł $. p. biskup 
Bandurski do okopów, niosąc otuchę i błogosła- 
wieństwo bojownikom o wolność Rzeczypospoli- 
tej. Żołnierzom tym był bratem, bo sam był żoł- 
nierzem na pierwszym szańicu Ojczyzny. 

Po skończonych egzekwiach trumnę ze zwło- 
kami ś. p. biskupa Bandurskiego złożono w kryp- 

je Bazyliki przy echach bicia dzwonów wszyst- 
kich kościołów wileńskich i strzałów armatnich. 


Z życia prowincji 


Przesilenie prezydjalne w 


Wczoraj wieczorem rozegrał się w łódzkiej radzie miej. 
skiej epilog zatargu między prezesem rady, inż. Hilcgrebe- 
berem, a frakcjami Bundu i sjonistów. 

Przyczyną zatargu, o którym zresztą donosiliśmy nie- 
dawno, było nie poddanie przez prezesa rady pod głosowa- 
nie wniosku Poalej-Sjon, zaczynającego się od słów: „Rząd 
faszystowski w Polsce"... Prezes Rady, inż. Holcgreber, wy- 
bitny przedstawiciel PPS-CKW oświadczył wówczas, iż w 
Polsce niema rządu faszystowskiego. Wczoraj Poalej-Sjon 


łódzkie] Radzie Miejskiej 


i Bund domagały się znowu poddania wniosku pod głosowa- 
nie, ale i tym razem inż. Holcgreber nie zmienił swego sta- 
nowiska. 

Frakcje żydowskie zgłosiły wobec tego wniosek nieuf- 
ności dla prezesa rady i zostały poparte przez PPS-CKW. 
Inż. Holcgreber w odpowiedzi na ten wniosek zgłosił nie- 
zwłocznie prośbę o dymisję ze stanowiska prezesa i człon- 
ka rady miejskiej. 


Niedoszły wykonawca zamachu na Witosa aresztowany 


w związku z podaną przez nas za krakowskim „II. Kar- 
jerem -Codziemrym*, wiadomością o planowanym zamachu 
na b. pos. Witosa, dowiadujemy się, iż dochodzenia w tej ta- 


KATOWICE 

— Rokowania o umowę zarobkową dla robotników 
rolnych. Odbyły się tu bezpośrednie układy o zawarcie 
umowy zarobkowej dla robotników rolnych. Wobec wy- 
sunięcia przez pracodawców projektu obniżenia płac i de- 
putatów rolniczych, który został przez przedstawicieli 
związków zawodowych odrzucony, rokowania nie dały 
rezultatów, 

— Redukcja płac urzędniczych, Komisja budżetowa 
Seimu- Śląskiego uchwaliła zredukować urzędnikom, opła- 
canym ze skarbu śląskiego 40% dodatek kresowy do 
pensji do 20%. Dotychczas redukcja tego dodatku wyno- 
siła 5 do 20% zależnie od stopnia służbowego. 


SOSNOWIEC | 

— Sytuacja strajkowa bez zmian, W. dniu wwczoraj- 
szym w sytuacji strajkowej nie nastąpiła żadna zasadnicza 
zmiana. Strajkuje 9.372 górników. Na pierwszej zmianie 
óbserwacje bez przeszkód zjechały do kopalń w liczbie 
1.211 osób. 759 robotników, zgłosiło się dobrowolnie do 
pracy. Bezrobotnych ząangażowanych w kopalniach pra- 
cowało wczoraj rano około 100. 


'KRAKÓW 
„` — Clunkiewiczowa pozostaje w więzieniu, Wbrew kol- 
portówanym przez niektóre dziennik; wiadomościom, do- 
wiadujemy się, iż bohaterka głośnej afery ubezpieczenio- 
wej, Ciunkiewiczowa, pozostaje nadal w więzieniu : 


LWÓW . a > 

— B. pos, Kohut, skazany na 1 į pół roku .więzlenia. 

We czwartek, popołudniu zakończyła się w sądzie okręgo- 

wym we Lwowie 3-dniowa rozprawa przeciwko b, więź- 

` niowi brzeskiemu i b. posłowi ukraińskiemu d-rowi Osy- 

powi Kohutowi, adwokatowi z Bohodczan, oskarżonemu o 

zaburzenie spokoju publicznego į gwałt publiczny, Na za- 

sadzie werdyktu sędziów przysięgłych, trybunał skazał 
dr. Kohuta na półtora roku ciężkiego więzienia, 


ŁUKÓW: 

— Atak komunistów żydowskich na po!icjanta. Wczo- 
raj przybył niespodziewanie do Łukowa poseł komuni- 
styczny Rosenberg i zorganizował nielegalny wiec. Z racji 
odbywającego się targu zgromadziło się około 200 osób. 
Ponieważ wiec.nie był nigdzie zgłoszony, komendant po- 
sterunku wezwał Rosenberga do przerwania wiecu. Ro- 
senberg nie usłuchał, a znajdująca się w tłumie żydowska 
bojówka komunistyczna przybrała wrogą postawę wobec 


jemniczej sprawie doprowadziły do aresztowania Wojcie- 
cha Sułochy, górala ze Spytkowic pod Rabą Wyżną, auto- 
ra niewczesnego projektu: otrucia b. pos. Witosa. 


| funkcjonarjusza policji, a nawet obrzuciła go butelkami i 
kamieniami. Napadnięty policjant wystrzelił kilkakrotnie 
na. alarm, wobec czego przybyli inni policjanci, który zaj- 
ście zlikwidowali. Rosenberg został zatrzymany do de- 
cyzji prokuratora. 


ZAMOŚĆ 
— Ordynacja ZamoQyska dla bezrobotnych. Zarząd 


kowo ciężkie położenie bezrobotnych, podwoił dar w opa- 
le, oddając go do dyspozycii Powiatowego Komitetu Nie- 
|sienia Pomocy Bezrobotnym. - 


Z Rady 

(n. n.) Wydatnie wczoraj pracowała Rada Miejska. 
,W ciągu 4 godzin od 8-ej do 12-ej uchwalono budżety ta- 
|kich niezmiernie ważnych działów gospodarki miejskiej, jak 
'zdrowie publiczne, szpitalnictwo, opeka społeczna oraz 
tramwaje. i . 

Budżety zdrowia publicznego, szpitalnictwa i opieki 
społecznej referował specjalista od tych spraw, ich refe- 
rent od lat 14, dr. Józef Zawadzki. W dyskusji, ożywionej 
skutkiem konieczności poczynienia w tych właśnie działach 
znacznej oszczędności, co pobudziło zawodowych obroń- 
ców -— przedstawicieli lewicowych ugrupowań do wygło- 
‘szenia wysoce demagogicznych przemówień. 
Po rzeczowych wyjaśnieniach wiceprezydenta Błędow- 
;skiego oraz ławników, d-ra Bychowskiego i p. Koralewskie- 
go, Rada Miejska olbrzymią większością przyjęła budżety 
tych wydziałów w cyfrach ustalonych przez referenta, a 
mianowicie: zdrowie publiczne — 3,518.000 zł.; szpitalnic- 
two — 6,134.000 zł.; opieka społeczna — 21.877.000 zł. Na 
esi samorządu stolicy stwierdzić należy, że osiąg- 
nięto bardzo poważne oszczędności w stosunku do lat po- 
przednich, zmniejszdjąc przedewszystkiem koszty osobowe 
przez redukcję personelu, pożostawiając natomiast liczbę 
korzystających z tych instytucyj osób bez zmiany. 

- W dziedzinie szpitalnictwa komisja finansowa zgłosiła 
szereg wniosków, wzywających Magistrat do uregulowania 
sprawy należności od Kasy Chorych i dó energicznego 
egzekwowania należności za leczenie od gmin i osób pry- 
watnych. . STE 
i W dziale Opieki Społecznej komisja zgłosiła wniosek, 
| wzywający. Magistrat, aby wszystkie nadwyżki dochodôw 
w t. 1932/33 przeznaczył? przedewszystkiem na zwiększenie 
'budżetu wydziału opieki społ. ży 


Lasów Ordynacji Zamoyskiej w r. b. ze względu na wyjąt-' 
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| Wielki skandal 


NIEMIECKA FIRMA A. E. G. WŁAŚCICIELKA 
„OSRAMU* PRZEMYTNICZKĄ TOWARÓW 


Niemiecka firma A. E. G. (Allgemeine 
Elektrizitats Gesellschaft) mająca między innemi 
swe biura w Katowicach, -przy ul. Mariackiej — 
1Sprowadzała z Niemiec od 1929 r. różne artykuły 
elektryczne i instalacyjne drozą przemytnictwa, 
ukrywając niemieckie pochodzenie sprowadza- 
nych artykułów i oszukując Skarb Państwa. 
Wartość przemycanych towarów sięga kolosal- 
nych sum. W czasie rewizji w biurach tej wiel- 
kiej firmy — dyrektor starał się ukryć -przez 
gońca kompromitujące papiery w sąsiedniej re- 
stauracji, lecz Straż Graniczna dokumenty te 
wykryła. Szef Wydziału Handlowego Maksy- 
miljan Broda został zaaresztowany wraz z nie- 
jakim Teemanem, współdziałającym w tej wiel- 
kiej aferze oszukańczej. 

Firma A. E. G. jest jedną z najpotężniejszych 
firm niemieckich i jako główna właścicielka 
„Osramu* — fabryki lampek elektrycznych — 
ma w Polsce bardzo znaczne interesy. 

Niedawno na tem miejscu donosiliśmy, iż 
na tym odcinku winien być zrobiony porządek 
i że trzeba poddać 'bacznej uwadze czynności 
firm tego typu, opartych o kapitał niemiecki lub 
z Niemcami zaprzyjaźnionych. 

Dalsza akcja w tym kierunku jest w toku i 
przekonani jesteśmy. że w niedługim czasie wyj- 
dą na jaw nowe w tej dziedzinie fakty! i 


Opinjodawczy komitet do spraw 
spółdzielczych 


Jak się dowiadujemy, projektowane iest powołanie w 
najbliższym czasie do życia specjalnego komitetu opinio- 
dawczego do spraw spółdzielczości rolniczej przy mini- 
strze rolnictwa, Komitet ten wydawałby opinie Swe o za- 
mierzonych nowych zarządzeniach ministerjum i rządu, do- 
tyczących spółdzielczości rolniczej, jak też podejnitowałby 
sam inicjatywę wprowadzenia takich zarządzeń. Komitet 
ten ma składać się z niewielkiej liczby osób, a mianowi- 
cie co najwyżej dziewięciu. Inicjatywa utworzenia takie- 
go opinjodawczego komitetu przy ministrze rolnictwa wy- 
płynęła od dwuch naiwiększych zrzeszeń spółdzielni rol- 
niczych, a mianowicie Zjednoczenia Związków Spółdzielni 
Rolniczych oraz Unii Polskich Związków Spółdzielczych. 

Oba te największe w Polsce zespoły spółdzielcze u- 
tworzyły stałą komisię porozumiewawczą, która uzgadnia 
stanowiska ich w aktualnych j zasadniczych sprawach, do- 


tyczących spółdzielczości, zwłaszcza rolniczej, Porozum:e- 


nie to jest wstępem do ewolucyjnego połączenia obu zespo- 
łów w jedną organizację. Praca nad połączeniem central 
handlowych obu tych zrzeszeń spółdzielczych dała już po- 
zytywne wyniki. Na terenie Krakowa Syndykat Rolniczy, 
należący do Zjednoczenia i Ekonomiczny Związek Kółek 
Rolniczych, należący do Unii, utworzyły wspólną centralę, 
Również nastąpiło sfuzjowanie centrali Ziednoczenia „Sto- 
rol“ z odpowiednią centralą handlową Unii w Warszawie. 


ZEE 


- - ES LI 
Mie'skiej 
r Oprócz tych przyjętych wniosków uchwalono również 
z oszczędności, uzyskanych w tym dziale, przeznaczyć 
50.000 zł. dla dziatwy robotników w Zagłębiu. Wniosek ten 
postawiony pierwotnie przez PPS-CKW, uległ modyfika- 
cji, przez oo stracił charakter manifestacji socjalistycznej. 


Budżet tramwajów i autobusów referował wiceprezes 


Rady Miejskiej, inż, J. Zadora-Szwejcer, stwierdzając, że 
przedsiębiorstwa te są obliczone na wpłatę do kasy miej- 
skiej około 14 milionów złotych, przyczem w, imieniu ko- 
ja zgłosił następujący wniosek: wezwać Magistrat, aby 
polecił dyrekcji tramwajów poczynić wszelkie wysiłki ce- 
j lem potanienia eksploatacji ; nie przekraczania wydatków 
(budżetowych, aby, opierając się na statystyce zaludnienia, 
, tramwajów, regulować ruch odpowiednio do faktycznych 
potrzeb; aby w godzinach nocnych otworzono połączenie 
tramwajowe choćby w odstępach godzimych z bardziej od- 
i ległemi przedmieściami; aby poczynić u właściwych władz 
į starania dla uzyskania na rzecz miasta wyłączności na 
' prawo utrzymywania komunikacji na terenie Wielkiej War- 
szawy 
© -Po dyskusji, w której zajęto bardzo krytyczne wzglę- 
, dem tramwajów stanowisko, wnioski te przyjęto. 
| Oprócz tych budżetów, wczoraj przyjęto również budżet 
„inspekcji elektrycznej, przewidujący 201.000 zł. wydatków. 
przyczem. uchwalono wniosek; wzywający Magistrat; by w 
| myśl kontraktu w dn. 11 stycznia 1937 r. t. j. w dniu eks- 
,piracji kontraktu z obecnem konsorcjum do prowadzenia 
| elektrowni, przejął te zakłady i zmusił elektrownie do 
„, przedkładania sobie rachunków inwestycyjnych, w których 
w ciągu ostatnich 10 lat przed ekspiracją kontraktu w myśl 
Bwa miasto powinno partycypować w stosunku 10 proc. 
wydatków, poczynionych w ciągu roku. 


- 
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Nr. 71 „DZIEŃ PÓ L SKI“, 11 marca 1932 r. 
Zbiórka na Dar Narodowy 3-go Maja 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Piątek dn. l! marca 
DZIŚ: ; Konstantego W. JUTRO: $ Grzegorza W. 
Wschód słońca 60, zachód słońca 17.33 
Przybyło dnia 3.49 
Wschód księżyca 6.54, zachód księżyca 22 33 
Długość dnia 11.33 


OGOLNE y 

— POSIEDZENIE RADY BANKU POLSKIEGO 

Dnia 10 b, m. pod przewodnictwem prezesa Banku dr. 
Władysława Wróblewskiego, odbyło się posiedzenie rady 
Banku Polskiego, na którem rada wysłuchała sprawozda- 
nia dyrekcji o działalności Banku w lutym oraz załatwiła 
szereg spraw natury administracyjnej. 

— DODATKOWE OPŁATY POCZTOWE I TELEFO- 
NICZNE NA BEZROBOTNYCH 

Z dniem 14 kwietnia r. b. przestaje obowiązywać roz- 
porządzenie o dopłatach do opłat pocztowych j telegraficz- 
nych na rzecz bezrobotnych, z dniem 1 maja zaś — o ta- 
kich samych dopłatach do opłat telefonicznych. Zarządze- 
nia te wydane zostały w swoim czasie na przeciąg 6 mie- 
sięcy. Sprawa ewentualnego utrzymania tych opłat w dal- 
szym ciągu nie jest jeszcze zdecydowana i stanowi obec- 
nie przedmiot rozważań czynników decydujących. 

— TYDZIEŃ POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA 

Dorocznym zwyczajem Polski Czerwony Krzyż orga- 
nizuje wiosną propagandowy „Tydzień P. C. K.*. W roku 
bieżącym „Tydzień“ odbędzie się w maju, przyczem, jak 
żwykle, Polski Czerwony Krzyż zwróci się o objęcie pro- 
tektoratu do P. Prezydenta Rzplitej, Tegoroczny „Tydzień 
P. C. K.“ organizowany będzie pod hasłem obrony- prze- 
ciwgazowej i walki z-klęskami żywiołowemi. 

— MIĘDZYNARODOWY ZJAZD KOMUNIKACJI LOT- 
NICZEJ 

Międzynarodowy zjazd przedsiębiorstw komunikacji 
lotniczej, który zwołany został do Warszawy na dzień 
15-tv b. m. zgromadzi przedstawicieli przedsiębiorstw :lo- 
tniczych komunikacji cywilnej 14-tu państw europeiskich. 
Zjazd otworzy w sali Techników minister Komunikacji, 
Inż. Kühn, W imieniu ministra Spraw Zagranicznych gości 
powita, p. Karoi Bertoni. Dwudniowe obrady zjazdu to- 
czyć sie będą pod przewodnictwem dyrektora Polskich Li- 
nii Lotniczych, p. Wacława Makowskiego. 


— PAŃSTWOWE EGZAMINY LOTNICZE 3 

W dniu 10 b. m., rozpoczęły się w wydziale lotnictwa 
cywilnego min. Komunikacji, państwowe egzaminy na pi- 
lotów i mechaników pokładowych statków powietrznych. 
Do egzaminów zgłosiło się 22 pilotów turystycznych, oraz 
3 mechaników. Dotychczas państwowe dyplomy lotnicze 
uzyskało 33 pilotów komunikacyjnych, 29 pilotów turysty- 


cznych, oraz 15 mechaników. Na podstawie przepisów u-| 


zupełniających do polskiego prawa ‘lotniczego, osobom, 
nie posiadającym państwowych dyplomów lotniczych, nie 
wolno odbywać lotów na płatówcach. Komisji egzamina- 
cyinej przewodniczy zastępca naczelnika wydziału lotnic- 
twa cywilnego, inż. Szaniawski. , 


MIEJSKIE 
— ZGON PREZESA KOLONJI FRANCUSKIEJ W 
WARSZAWIE 
Wczoraj zmarł w Warszawie po operacji prezes Ko- 
lonji Francuskiej oraz Francuskiego Tow. Dobroczynności 
"w Warszawie, Józef Duchóne, Kawaler Legji Honorowej, 
Francuskiego Krzyża za wojne, orderu Polonia Restituta i 
wielu innych odznaczeń. $, P. Józef Duchćne był przed- 
stawicielem grupy przemysłowców w Polsce. 

— ZE STOWARZYSZENIA POLSKO-WŁOSKIEGO 

Stowarzyszenie polsko - włoskie „Dante Alighieri“ dla 
uczczeńia odbywającego się Międzynarodowego Konkursu 
'Szopenowskiego zorganizowało szereg interesujących im- 
prez. 

Dzisiaj o godz. 8 odbędzie się konćert muzyki włoskiej 
z udziałem artystów: sopr. Marja Labia, Elena Pagani, Da- 
niela Flora (pianistka biorąc udził w Konkursie Szopeńow- 
: skim), Umberto Macnez (tenor). 
| W poniedziałek 14 marca o godz. 8 odbędzie się kon- 
cert pianisty Dr. Cesare Valabreza. 

- W niedzielę 13 i 20 b. m. o godz. 7.30 Prof. Evel Gaspa- 
rini wygłosi odczyt „O sztuce włoskiej z trzeciego, stule- 
cia". i \ 

Bilety na koncerty są w cenie 2 zł, dla członków 
Stowarzyszenia 1 zł. Zarówno koncerty jak i odczyty 
odbędą się w lokalu Towarzystwa: Sienkiewicza 14, I p. 
(tel. 734-49). ; 

— ODCZYTY WSCHODOZNAWCZE 

Program Il-ej serji odczytów wschodoznawczych, or- 
ganizowanych przez Instytut Wschodni jest następujący: 
w dmu |ll-ym b. m., dr. L. Kirken, wygłosi odczyt p. t. 
„Problem bałtycko - czarnomorski"; w dniach 15-ym i 
17-ym — prof. dr. M, Schorr — p. t. „Trzy najstarsze u- 
stawodawstwa Wschodu i świata“, w dniu 18-ym b. m. 
doc. dr. O. Górka — „Przeszłość polsko-rumuńska w rze- 
czywiswści', a w historjografji”+ j 


CIA. WT Sat L * a 
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W związku ze zbliżającem się Świętem Konstytucji 
3-go Maja, z inicjatywy Zarządu Głównego Polskiej Ma- 
cierzy Szkolnej, powstał Komitet Zbiórki Daru Narodowego 
3 Maja. Zgodnie z decyzją Ministerjum Spraw Wewnętrz- 
nych z dnia 24 lutego r. b. w województwach: kieleckiem, 
łódzkiem, warszawskiem, białostockiem, lubelskiem, wołyń- 
skiem, poleskiem, nowogródzkiem i wileńskiem, odbędzie 


"się od dnia 3 do 9 maja na cele Polskiej Macierzy Szkol- 


nej. 
Do Komitetu Honorowego wchodzą: Pan Marszałek Jó- 


zef Piłsudski, Episkopat, Ministrowie i Rektorzy Wyższych 
Uczelni. 

Do Komitetu Głównego zaproszeni są: Panowie Wo- 
jewodowie, Kuratorowie i przedstawiciele stowarzyszeń 
społecznych. 

Przewodnictwo Komitetu objął b. min. Jerzy Michalski. 

Siedziba Komitetu Głównego mieści się w Warszawie, 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście 7 m. 4, dokąd należy 
się zwracać po wszelkie informacje związane z organizacją 
Święta 3 Maja, oraz potrzebne materjały propagandowe 


Posiedzenie Izby Handlowej Polsko - Amerykańskiej 


Dn. 14 b. m. pod przewodnictwem prezesa p. Leopolda 
Kotnowskiego odbędzie się walne zebranie członków izby 
handlowej polsko - amerykańskiej, na którem odczytane 
zostanie sprawozdanie z działalności izby w roku 1931. Po- 
zatem odbędą się wybory członków rady i komisji rewizyj- 
nej. 

Staraniem towarzystwa polsko-amerykańskiego, dn. 19 
b. m. w salonach hotelu Angielskiego odbędzie się Śniada- 
nie członków izby handlowej polsko-amerykańskiej z udzia- 


łem zaproszonych gości. Na śniadaniu tem amabasador 
Stanów Zjednoczonych w Polsce, p, John North Willys wy- 
głosi dłuższe przemówienie na temat obecnej sytuacji w 
Stanach Zjednoczonych. 

P. ambasador Willys bawił przez cztery miesiące w 
Ameryce, gdzie udzielił szeregu wywiadów prasowych, w 
których bardzo przychylnie ocenił obecną sytuację Polski, 
zarówno gospodarczą, jak i polityczną. 


a, 


— ODCZYTY W STOW. MŁODYCH SŁOWIAN 

Dziś, o godz, 8 wiecz., w- sali Muzeum Rzemiosł i 
Sztuki Stosowanej (Chmielna 52, róg Wielkiej), staraniem 
Stow. Młodych Słowian odbędzie się odczyt o bohaterskim 
mesjaniźmie serbsko - jugósłowiańskim oraz o najwybit- 
niejszym jugosłowiańskim poecie . filozofie Boże Lovric'u. 
Odczyt wygłosi przy współudziale Państw. Szkoły Drama- 
tycznej ks. Nikola Vlatkovic, wybitny działacz słowiański. 
Wstęp na odczyt wolny dla wszystkich. 

— NĄ RZECZ „RUCHOMEJ WYSTAWY SZTUKI" 

Dziś, o godz. 8-ej wiecz., w salach Rady Miejskiej, od- 
będzie się wieczór humoru, kawy i bridga na dochód „Ru. 
chomej Wystawy Sztuki“, której celem jest propaganda 
kultury, sztuki i nauki wśród najszerszych warstw społe- 
cznych, W części koncertowej łaskawy współudział biorą 
artyści: Dan, Frenkiel, Kalinówna, J. Krzewiński, Kazuro, 
Umbretto, Macnez, Orsi, Wasilewska, primaballerina W. 
Petrakiewicz, W. Zelwerowicz. 

— ARESZTOWANIE RODZINY ZABITEGO KOMU- 
NISTY 

Władze bezpieczeństwa aresztowały matkę, 2 siostry 
i dwóch braci zabitego komunisty 13-letniego Lejby Sani- 
ka, wobec stwierdzenia, że rodzina zabitego czynnie za- 
angażowana jest w akcji wywrotowej, 

— CIĄGNIENIE LOTERJI 

Wczoraj w pierwszym dniu ciągnienia 5-ej klasy lo- 
terji większe wygrane padły na następujące numery: 
20.000 zł. — 134539. A 
5.000 zł. — 13410 17437 78724 111678. 


90401 97739 129962 154215, 

2.000 zł, — 85 f8983 32366 35886 50123 53358 56621 
61209 61942 62841 64428 83293 84977 85979 93013 101650 
113167 126805 135135 141174 148652 153959 154921, 

1.000 zł. — 5081 9224 11506 13103 22092 24677 24683 
36940 52687 52973 53792 55763 59195 59448 60343 65745 
66421 68119 71344 72912 84504 88127 97968 102812 104719 
105730 107049 107949 116749 122316 132270 132745 138019 
139408 151712 151835 159299 159259. 


WYPADKI 


— WYBUCH NAFTY I POŻAR. Przy ul. Płockiej 67. 
w mieszkaniu murarza: Walentego Badowskiego. córka je- 
go 13-ietnia Amelja. uczennica. w czasie dolewania nafty 
do palącej się lampy. spowodowała wybuch. Płomienie ob- 
jełv nietvlko sprawczynie lecz į stojaca obok siostre jei. 
8-letnia Wandę. oraz obrus na stole. Małż. Badowscv i po- 
zestałe dzieci rzucili sie na ratunek i płomienie w iednej 
chwili ugasili kołdra Mimo to. Amelia doznała poparzenia 
lewej reki. Wanda zaś — twarzy j .lewei reki. ) 

— WYBUCH BENZYNY W SAMOCHODZIE. Przy 
ul. Ceglanei 6. na terenie posesji. należącej do firmy Ha- 
berbusch į Schiele“ w garażu i warsztacie mechaniczno- 
samochodowym Gustawa Kocha. kierowca Feliks Rzepiń- 
ski. w czasie mycia podwozia. przez nieostrożność spowo- 
dowa? krótkie spięcie w kablach, Z tego powodu nastapił 
wybuch benzyny. znaidującei sie w bańce. Płomienie bu- 
chneły w jednei . chwili į samochód - taksówka nr 2415, 
marki „Durant“. zaczał palić sie Przy pomocv nadbie- 
głvch robotników. płonacy samochód zdołano wvciaznać na 
podwórze W międzyczasie przybvł mirowski oddział stra. 
ży ogniowei. który pożar ugasił, Samochód uległ poważne- 
mi uszkodzeniu, 


Nekroles'a 


Bolesław Moroz inżynier chemik. Po nabożeństwie w 
kościele św. Krzyża pogrzeb w dn. 11 b. m. tia Powązkach. 
Modest Grodecki obywatel ziemski lat 62. Nabożeń- 
stwo w kościele parafjalnym w Słupsku pow. Mławski w 
dniu 11 b. m. poczem złożenie zwłok do grobów rodzin- 
nych. 


dn. 12 b. m. w Skolimowie i wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz miejscowy. 


3.000 zł. — 2413 4112 12563 24916 30004 49038 64223 | 


Edmund Tyborowski, inżynier chemik, Nabożeństwo w |. 


Z Teatrów 


OPERA —Dziś „Aida“ z pp. Krzywiec. Roesler-Sto- 
kowska. Dvgasem. Kreczmarem. Majem. Trebickim i inn. 

Jutro pod dyrekcia kapelmistrza Mazurkiewicza i w 
reżyserii A. Popławskiego nastąpi wznowienie niegranvch 
oddawna pieknych oper „Flisa“ Moniuszki i „Janka“ Że- 
leńskiego. Znakomita obsade tworza pp. Karwowska, Gołe- 
biowski. Mossoczy. Bolko. Olena. Trębicki, Wejsis, Obsade 
„Janka“ tworza pp. Zmigrod. Fedyczkowska, .Bojar-Prze- 
mieniecka, Gołebiowski. Mossoczv. Brodnicki. W ..Janku" 
| wykonany będzie efektowny taniec zbójnicki układu balet- 
mistrza Zailicha, Nowe. niezwykle malownicze dekoracie 
ji kostiumy według pomysłu prof. Drabika. 
| NARODOWY. Dziś i jutro arcydzieło szyllerowskie 
„Don Carlos“ w obsadzie: Solskiego. Malickiei. Osterwy, 
Węzrzyna. Lindorfówny i in. ; 

NOWY. Dziś j iutro dramat W. Sommerset Maughama 
p. t. ..Święty płomień“. 
| LETNI. Dziś | iutro konadis W. Rapackiego „We- 
„soły wspólnik“ z Miecz. Ćwiklińska. A. Fertnerem | J. 
Leszczyńskim. 

POLSKI. Dziś i jutro wesoła komedia * 
Grzvmały Siedleckiego pod tyt.: „Ich synowa“ 

MAŁY. Dziś po raz ostatni świetna komedja Kiedrzyń- 
| skiego p. t. „Szczęście od jutra", W sobote nowa komedia 
Br. Winawera p. t- „Poprostu truteń“ z Kamińska. Anielą 
Tarnowiczówna. Maszyńskim. Mierzejewskim i Zelwerowi- 
czem na czele. Rężyseruję A Zelwerowicz. . 

„ATENEUM*. Dziś | iutro „Panna Maliczewska" G. 
Zapolskiei z p, Mira Zimińska w roli ełówneł. 

NOWOŚCI. Dziś i jutro „Carewicz”. 

„BANDA”. Dziś znakomita rewia „Banda Na- 
przód" z H. Ordonówna I Loda Halama na czele zespołu. 

„MORSKIE OKO“ (Jasna 3). Dziś į jutro rewia p. t. 
„Złota defilada". Na czele zespołu Zizi Halama. Parnell, 
Gruszczyński, Sokołowska. Karlińska. Antoszówna. 

PRO QUO. Dowcipna i barwna rewia, „Miłe 

złego poczatki”, 

„NOWY ANANAS". 
humor“, 

CYRK STANIEWSKICH. Dziś, o z 4 m 15 i 8 m. 15 
dwa przedstawienia w obu program premierowy — 16 
atrakcvi. żywy hvdrant i gladiator POMI. 


Adama 


Dziś premiera rewii p. t. Tylko 


ratem p Prezvdenta Rzplitei Polskief oraz Ambasadora 
francuskiego odbędzie sie dziś. w piatek, o godz. S8-ei 
w. punktualnie Wielki Koncert Svmfonicznv. poświecony 
wyłacznie utworom znakomitego komnozvtora francuskie- 
go Maurycego Ravela, który dyrvgować będzie koncertem 
fortepianowvm w wvkonaniu prof, Konserwatorium parys- 
skiego p. Margenty Long. 

KONKURSY SZOPENOWSKIE. Zainteresowanie Kon- 
kursem Szopenowskim nie słabnie 

Na dziś przewidziane sa wvstepv nastepujacych konku- 
rentów: od godz. 13-ei do 15-ej p. Nella Basola (Italja m. 
Parma) p. Halina Kalmanowicz (Wilno) i p. Reinhard 
Reich (Niemcy m Frankfurt). od godz. 16-ei min. 30 do 
i 19-ei m. 30 n. Suzanne de Mevere (Belgia m. Bruksella). 


WIELKI KONCERT SYMFONICZNY. Pod protekto- 


Jayme Silva (Portugalia m. Lizbona) oraz Iger Aptekarow 
(Z. S R. R. Moskwa). 

RECITAL ALEKSANDRA MICHAŁOWSKIEGO. W 
nadchodzaca sobote (12 marcą) w sali Tow. Higićnicznego 
da sie słvszeć no powrocie z kilkutygodniowego tournée 

Aleksander Micha- 
łowski. i a 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106): — „Tajemnica 
tarki“: | 
Atlantic — (Chmielna 33): — „Rok 1914". 
Capitol — „On. albo ia". 
Casino (Nowv Świat): — „Utani. utani..." 
ż Colosseum (Nowy Świat): — „Na dworze króla Ar- 
ra", 


sekre- 


Hollywood — „Szyb L. 23". r 
Filharmonja — „Kochanka z Tahiti“. 
Majestic — „Książe Bouboule". 

Pałace (Chmielna 9): — „Pod kuratelą”. 


Pan (Nowy Świat 40): — „Cham“. 
Stylowy (Marszałkowska 108): — „Ben Hur“. 


A ; z" (Marszałkowska 111) — „Niech żyje wol- 
ność“, 


s fenomenalny pianista 
| 
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ZYCIE GOSPODARCZE 


Tydzień Rolniczy 


Nie ograniczać produkcji! 


Niezależnie od tego, czy traktować będzie- 
my kryzys rolny jako część składową wielkich 
perturbacyj gospodarczych w skali Światowej, 
jakie obecnie przeżywamy, czy też będziemy się 
starali wyodrębnić całokształt zagadnień, zwią- 
zanych z rolnictwem w odrębny kompleks za- 
gadnień kryzysowych, to pozostaje zawsze nie- 
zmienionym pewnikiem, że walka z kryzysem 
rolnym równoznaczna jest z dążeniem do po- 
prawy sytuacji rolnictwa w stosunku do innych 
gałęzi życia gospodarczego. W ciągu ostatnich 
lat kryzysowych równowaga gospodarcza zo- 
stała zwichnięta wyraźnie na niekorzyść rolnic- 
twa, teraz chodziłoby więc o uzdrowienie całego 
życia gospodarczego zapomocą dźwignięcia rol- 
nictwa. Cechą charakterystyczną obecnej fazy 
kryzysu jest niesłychanie szybka zmienność 
układu warunków na rynkach światowych i kra- 
jowych, która zmiisza wszystkich do bezustan- 
nego śledzenia, w jakim kierunku zmienia się 
konjunktura. Czasy, kiedy to rolnik na „wsi 
spokojnej* mógł zajmować się jedynie produk- 
cją, nie troszcząc się niemal zupełnie o warunki, 
w jakich otrzymane plony będzie mógł zbywać, 
minęły, zdaje się, że bezpowrotnie. 

I w obecnych warunkach można gospodaro- 
wać źle i można gospodarować dobrze. Zapew- 
ne, iż w ramach pracy na poszczególnym war- 
sztacie rolnym nie można przełamać fatalnych 
warunków, w jakich się znajduje całe rolnictwo, 
lecz jest rzeczą pewną, że istnienie całego sze- 
regu warsztatów rolnych uzależnione jest prze- 
dewszystkiem od umiejętności „utrzymania się 
na powierzchni* ich właścicieli. 

Są to rzeczy tak oczywiste i tak wszystkim 
znane, iż powtarzanie ich raz jeszcze wydawać 
się może rzeczą zbędną. 

A jednak właśnie w chwili obecnej potrzeba 
zachęty do walki z kryzysem wydaje się bar- 
dziej na czasie, niż kiedykolwiekbądź. 

Wydaje się bowiem rzeczą pewną, iż we- 
szliśmy obecnie w dziedzinie rolnictwa w okres 
depresji, okres, w którym po szeregu zaburzeń 
kryzysowych życie gospodarcze wsi ma tenden- 
cję do ustabilizowania się na pewnym niskim po- 
ziomie. Jest to okres powolnej likwidacji kry- 
zysu. Jest to jednak zarazem okres specjalnie 


szą skalę, z wszystkiemi ujemnemi skutkami, ja- | 
kie ewentualność taka mogłaby za sobą pociąg- 
nąć, tak dla naszej waluty, jak i dla całości na- 
szej gospodarki narodowej. 

W dobrze pojętym interesie rolników leży, 
by do podobnej ewentualności nie dopuścić. Zy- 
skaliby na tem rolnicy w krajach, eksportują- 
cych do nas, a straty stałyby się udziałem całe- 


go naszego życia gospodarczego, a więc i rol- 
nictwa. 

To też przy nadchodzącej kampanji wiosen- 
nej rolnicy winni pamiętać, iż nie wolno im tak 
ze względu na dobro ich własnego warsztatu 
pracy, jak i na dobro państwa zaniedbywać, czy 
zbyt silnie ograniczać zasiewów. 

Bohdan Łączkowski. 


ORGANIZACJA POMOCY DLA ROLNICTWA 


W tych dniach został powołany do życia 
Centralny Komitet do Spraw Zadłużenia Rolni- 
czego, w którym skoncentruje się praca czyn- 
ników rządowych oraz sfer zainteresowanych, 
a więc zarówno dłużników, jak i wierzycieli. Do- 
dać jeszcze należy, że również pośrednio zain- 
teresowani, a więc przedstawiciele przemysłu i 
handlu zostali zaproszeni do współpracy. 


Sytuacja poszczególnych grup, które mają 
ze sobą współdziałać w wvmienionym komite- 
cie jest bardzo różnorodna i dlatego koniecznem 
jest skrystalizowanie jaknajprędsze i jaknajbar- 
dziej jasne wspólnoty interesów, aby śŚwiado-., 
mość jej zmniejszyła płaszczyznę tarcia. 


Grupa rolników, a więc dłużników, znajduje 
się w położeniu wyjątkowo trudnem. Z jednej 
strony bowiem zdawać sobie będzie niewątpli-, 
wie dokładnie sprawę z bieżących i zasadni- | 
czych potrzeb warsztatów rolnych, a z drugiej 
będzie skrępowana znajomością ograniczonych | 
środków, jakiemi polityka rolnicza w najlepszym | 
nawet razie będzie mogła rozporządzać. Real- 
ność zadań nie pozwoli na żadne taktyczne po- 
sunięcia i dlatego reprezentanci rolników muszą 
być przygotowani zgóry na to, że popularności 
nie zyskają, gdyż Środki nie odpowiedzą nadzie- 
jom znękanych mas rolniczych. 


Jedno jest pewne, a mianowicie, że troski 
rolnicze znajdą rzetelnego reprezentanta i że nikt 
nie będzie w stanie zapomnieć o tem, że Cen- 
tralny Komitet powstaje dla ratowania rolnictwa, 
że fakt jego istnienia jest jaskrawym dowodem 
konieczności najszerszej pomocy, bez której Sas 


mi rolnicy nie zdołają kryzysu przetrzymać. Ta |, 


kwestja musi być jasna dla wszystkich czynni- 
ków politycznych i gospodarczych. Warsztaty, 
które pracują z deficytem od paru lat, nie posia- 


niebezpieczny. dla istnienia zagrożonych warsz-|dają zasobów kapitałowych, aby pokrywać nie- 


tatów rolnych. W miarę bowiem, gdy maleje 
różnica pomiędzy cenami artykułów rolniczych 
i przemysłowych — rośnie względna wartość 
ziemi oraz jej dochód. W takich warunkach wie- 
rzyciele stają się mniej względni,. a w razie przy- 
musowych sprzedaży, więcej się zawsze znajdu- 
je chętnych do nabywania licytowanych ma- 
jątków. 

W tym więc okresie hasło walki i wytrwa- 
nia powinno znaleźć szeroki oddźwięk na wsi. 

Uwagi powyższe stają się aktualne w związ- 
ku z nadchodzącą wiosną. 

Ostatnie ciężkie lata, które nie oszczędziły 
żadnego działu produkcji rolnej. stworzyły ro- 
dzaj fermentu, jakby pewną niechęć do pracy na 
roli, skoro oprócz strat i zgryzot niczego się po 
niej nie można było spodziewać. 

Najlepiej gospodarowane majątki stanęły 
bowiem wobec takich samych trudności, co i 
warsztaty słabsze, a nawet często im intensyw- 
niej, z im większym nakładem kapitałów i pracy 
prowadzony był majątek, tem silniej odczuł 
ostrze kryzysu. Gospodarka ekstensywna była 
więc do pewnego stopnia koniecznością, gospo- 
darczym nakazem chwili. 

Obecnie stan rzeczy ma się inaczej. Ostat- 
nie dane, dotyczące zapasów zbóż według an- 
kiety opracowanej przez Instytut Badania Kon- 
junktur, każą się spodziewać, iż przejdziemy do 
nowego roku gospodarczego bez większych za- 
pasów. Obszar zasiewów ozimych uległ w bie- 
żącym roku gospodarczym wydatnemu skurcze- 
niu. Zużycie nawozów sztucznych zmniejszyło 
się katastrofalnie. W takich warunkach nie ma 
już obawy „nadmiaru“ zboża, któreby mogło 
wywierać nacisk w kierunku zniżki cen, lecz 
powstaje obawa, iż w r. 1932/33 możemy sta- 
nąć wobec konieczności importu zboża na więk- 


dobory i nie mogą być traktowane jako normal- 
ne przedsiębiorstwa dochodowe. Zbyt wiele in- 
teresów narodowych i państwowych wiąże się 
z zagadnieniem przetrwania kryzysu rolnego, 
aby można traktować warsztaty rolne narówni 
z jakąkolwiek inną gałęzią produkcji. Dlatego 
też grupa rolników w Centralnym Komitecie do 
spraw zadłużenia Rolniczego ma silną pod wzglę- 
dem moralnym pozycię. Nie rozchodzi się bo- 
wiem o obronę złych płatników i złośliwych 
dłużników, ale obronę całej gospodarki rolnej. 


Reprezentanci wierzycieli odegrają właści- 
wą rolę w komitecie, jeżeli zdecydowanie zajmą 
jedynie właściwy punkt widzenia, a mianowicie, 
że doraźnej likwidacji wierzytelności rolniczych 
należy zaniechać, gdyż nie jest oną możliwą, a 
doprowadza do coraz głębszego rozstroju warsz- 
tatów rolnych. Z faktem, że kredvty rolnicze są 
w znacznym stopniu zamrożone, należy się zgo- 
dzić i dążyć przez usunięcie od gospodarstw 
rolnych nadmiaru bieżących trudności do przy- 
wrócenia tym kredytom pewności. Płynności i 
pewności osiągnąć się nie da, rozum dyktuje je- 
dyną drogę — iść w kierunku zabezpieczenia. 
` Przedstawiciele innych gałezi produkcji, 
cierpiących z powodu upadku siły nabywczej 
wsi, znajdą wdzięczne pole do uzgodnienia swych 
interesów z interesami rolnictwa. Cała rzecz 


ZE Z Z NE W NWA A AZ Z W YZ, 


— WYWÓZ ROLNICZY DO BELGJI 

Dowiadujemy się ze sfer kompetentnych, że Belgia 
przedstawia obecnie dogodny teren zbytu dla produkcji 
mięsnej. Zapewniony zbyt miałyby również większe par- 
tie jęczmienia browarnianego. Sprawą wykorzystania 
tych możliwości dla wywozu naszych płodów rolniczych 
powinny zająć się organizacje rolniczo-eksportowe. 


polega jedynie na tem, czy zwyciężać będą 
względy zasadnicze, czy interesy na dziś. W tym 
drugim wypadku Centralny Komitet mógłby 
stać się terenem zabawy, którą grecy charakte- 
ryzowali dosadnie, mówiąc, że jeden kozła doi, 
a drugi sito podstawia. 


Przed bezpłodnością wysiłków może ochro- 
nić tylko wyraźne, zdecydowane przeświadcze- 
nie, że w obecnym momencie rolnictwo wymaga 
maksimum wysiłku, że jest to odcinek frontu naj- 
bardziej zaatakowany, że bez utrzymania wła- 
śnie tego odcinku padnie i reszta frontu. 


Niewątpliwie przedstawiciele wierzycieli, w 
związku z własnemi trudnościami będą stanowili 
niejako opozycję, która może wzrastać na siłach 
o ile sytuacja bieżąca przemysłu zwróci jego 
oczy wyłącznie na chwilę bieżącą. Przewidując 
to możliwe psychiczne nastawienie, trzeba mu 
się z góry jaknajkategoryczniej przeciwstawić. 
Centralny Komitet powstał dla ratowania warsz- 
tatów rolnych, to jest jego celem, a wszystko in- 
ne — nawet koordynacja interesów wierzycieli, 
czy innych grup w stosunku do rolnictwa powin- 
no być traktowane jako Środek. 


Warto podkreślić, że przewidziana metoda 
wspólnych rad, a więc i pewnej kooperacji inte- 
resów, jest formą, jakiej nie przestrzegają inne 
państwa, które przeprowadzają w tej chwili pro- 
gram ratowniczy dla rodzimego rolnictwa. Ru- 
munja, Bułgarja, Niemcy stosują wprost drakoń- 
skie zarządzenia, obciążające bezpośrednio. 
wszelkie gałęzie pracy na rzecz rolników. Nie- 
ma tam współdziałania — jest przymus. 

Sądzimy, że wymienione metody są gorsze, 
ale tylko dlatego, że wierzymy, iż dojrzałość go- 
spodarcżza społeczeństwa polskiego stoi na po- 
ziomie, który daje pewność, że najważniejsze go- 
spodarcze interesy państwa znajdą zrozumienie 
u wszystkich. 


Czy wolno mieć nadzieję, że wspomniany 
komitet przy początku swego istnienia zostanie 
wyposażony w dostateczne Środki działania, w 
Środki tak silne, iż przyniosą szybko ulgę rolni- 
kom? 3 

Odpowiadamy na to pytanie najbardziej zde- 
cydowanem zaprzeczeniem, odpowiadamy tak, 
chociaż nie znamy jeszcze jego uprawnień i jego 
oręża. Ośmielamy się zaś wypowiadać tak ka- 
tegoryczne twierdzenie z dwuch powodów: pri- 
mo dlatego, że potrzeby rolnictwa są wielkie, i 
secundo, że trudności własne zarówno skarbu, 
jak banków, jak i wreszcie innych gałęzi pracy, 
są niesłychanie duże. To też należy uświadomić 
sobie, że komitet, dopiero od. momentu, kiedy 
zacznie działać, będzie w możności wykazywa- 
nia, jakie są niezbędne, nieuniknione konieczno: 
ści, ażeby nie załamała się gałąź rolnicza, na 
której w ogromnej mierze gospodarstwo nasze 
się opiera. Wyjaśnienie tych konieczności, obra- 
chowanie strat i zysków, jakie nastąpią przy ich 
zastosowaniu, względnie zaniechaniu, będzie je- 
dnem z najważniejszych zadań komitetu. I w tym 
względzie musi być wzięte tempo z miejsca. 
Okres przednówka, okres wydatków wiosen- 
nych wymaga, aby rolnik miał spokój i możność 
pracy. 


Nie jesteśmy dostatecznie poinformowani o 
planach twórców komitetu, gdyż jeszcze nie 
ukazały się autorytatywne wyjaśnienia. Ale nie 
czekając na nie. stwierdzamy bezwzględne ko- 
nieczności, chcemy je sugerować, pragniemy 
sharmonizowania opinji publicznej pod hasłem: 
zdrowie rolnictwa jest podstawą zdrowia pol- 
skiego gospodarstwa. 

spia! Z. R. 
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Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH 


Według ostatnich danych, powierzchnia zajęta na świe- 
cie pod pszenicę ozimą, uległa w stosunku do poprzednie- 
go roku zwiększeniu. Z krajów europejskich powiększo- 
no obszar uprawy we Francji, w Niemczech i w Italii tak 
znacznie, że nie wyrównało tej zwyżki zmniejszenie are- 
ału pszenicy w Polsce, Rumunji i Hiszpanii. W Rosji na- 
stąpiło kolosalne zwiększenie zasiewów pszenicy, bo o 
1.300.000 ha, t. j. o 11,4 proc. w stosunku do roku poprze- 
dniego. Poważna zwyżka, bo o 840.000 ha, względnie o 
6,8 proc., nastąpiła w Indjach Brytyjskich, jak również 
pewnemu powiększeniu uległ obszar zasiewów pszenicy 
w Północnej Afryce. Poważna redukcja (o 1.800.000 ha) 
roli pod pszenicę nastąpiła w Kanadzie i Stanach Zjedno- 
czonych. Ogółem biorąc, należy obliczać powiększenie 
światowego areału pszenicy na 100.000 ha. Zasiewy żyta 
ozimego objęły większą powierzchnię w stosunku do roku 
poprzedniego w Polsce, w Niemczech i we Francji, nato- 
miast mniejszą w Ameryce Północnej (o 134.000 ha) i w 
Rosji (o 1.900.000 ha). Ta ostatnia cyfra zadecydowała, 
że światowy areał żyta uległ zmniejszeniu. 

Jak wiadomo, dane statystyczne nie wywierają za- 
zwyczaj natychmiastowego wpływu na rynek, bowiem sil- 
niejszą rolę odgrywa bieżący popyt. Otóż w ostatnim 
tygodniu zapotrzebowanie było niewątpliwie duże, a po- 
nadto Stany Zjednoczone, Rosja i kraje naddunajskie bar- 
dzo słabo zaznaczały swą obecność na rynkach. 

Federal Farm Board  forsuie politykę powiększenia 
różnicy ceny między zbożem Stanów Zjednoczonych i 
zbożem innego pochodzenia, znajdującego się w obrotach 
światowych. Stanowisko to wywołuje .dwie' konsekwen- 
cie: z jednej strony powoduje ograniczenie możności eks- 
portowych Stanów, a z drugiej przerzuca prawie cały 
ciężar obrotów na rynek wewnętrzny, podległy spekulacji 
i uzależniony od całego szeregu czynników, niemających 
nic wspólnego z rynkiem zbożowym. 

Niewielkie wahania cen w ciągu ostatnich dwuch ty- 
godni w Północnej Ameryce zdają się wskazywać, że 
obecny poziom cen przybiera cechy pewnej stabilizacji, 
która może być zachwianą dopiero nową okolicznością o 
dużem znaczeniu. Argentyna zawarła ostatnio szereg du- 
żych kontraktów, wobec czego wzmogą się znacznie wy* 


syłki okrętowe. Zaznaczyć należy, że pszenica argen- 
tyńska z nowych zbiorów osiągnęła obecnie zwyżkę. In- 
teresy Australii ze Wschodem i Włochami rozwiiają się 
nadal pomyślnie, 

Państwa naddunajskie ustąpiły z rynku, za wyjąt- 
kiem Jugosławii, która posiada jeszcze około 250.000 ton 
pszenicy na eksport, na skutek zmniejszenia się konsumcji 
chleba w kraju. Przeważną część swej pszenicy Jugosła- 
wja kieruje do Austrii, Czechosłowacji i Grecji, a ostat- 
nio również dó Francji, która płaci 48 franków za 100 kg. 
fob porty naddunajskie. Według przypuszczalnych obli- 
czeń, zapotrzebowanie Francji na pszenicę zagraniczną 
wynosi około 8,5 miljonów q. na najbliższe 5 miesięcy, gdy 
tymczasem na zasadzie obecnej normy  przemiałowej 
można będzie przywieźć 6,5 mili. k. Na podstawie tych 
cyfr przypuszczają, że norma przemiału zostanie jeszcze 
raz zmieniona na korzyść pszenicy importowej. Rosja 
z posiadanych w portach europejskich zapasów sprzedała 
pewną partję do Grecji. W chwili obecnej rosyjskie zapa- 
sy są bardzo małe, ponieważ wynoszą ca 15.000 ton w 
Anglji i ca 9.000. ton w Rotterdamie i Antwerpii. Według 
ostatnich wiadomości, wyniki rosyjskiej kampanii zbo- 
żowej na rok 1931/32 są dotąd słabe. Dostawy zbóż na 
rzecz państwa zostały wykonane w 90 proc., przyczem 
odtransportowano je w minimalnym procencie wobec bra- 
ku worków nieukończenia budowy elewatorów i trudno- 
ści na kolejach. Z tych wszystkich względów Rosja nie 
odegrała w tegorocznych obrotach Światowych tej roli, ia- 
ką jej przeznączono. Poza Francią i Włochami poważ- 
nych zakupów dokonywała Anglia (jedynie australijskiej 
pszenicy dotąd 100.000 ton) i Holandja, która nabywała 
przedewszystkiem pszenicę arzentyńską. W Berlinie no- 
tówano w Rmk. za 1.000 kg.: pszenica 224 — 246 (249 — 
251), żyto 193 — 195 (193 — 195), owies 151 — 158 
148 — 155) i jęczmień 169 — 174 (160 — 167). Od tego, 
czy Niemcy przejdą w większym stopniu na pszenicę, czy 
też pokryją niedobór żyta importem, zależy rozwój cen 
tego zboża, którego „położenie statystyczne“ jest wyjąt- 
kowo dobre, 

Na rynkach krajowych usposobienie nie uległo zmia- 
nie. er, 


ZJAZD HODOWCÓW RYB 


Dnia 5 b. m. odbył się w Warszawie ogólnopolski 
ziazd hodowców ryb stawowych, na którym podczas ca- 
łodziennych obrad wysłuchano licznych referatów zawo- 
dowych i powzięto szereg uchwał. 

Między innemi więc zjazd postanowił jednomyślnie 
wyrazić podziękowanie p. ministrowi rolnictwa za wpro- 
wadzenie zakazu przywozu ryb, który pozwoli na opano- 
wanie ostrego kryzysu w rybactwie. Wskazano przytem 
na konieczność podniesienia stawek celnych od importu 
do wysokości, przewidzianej przez projekt. nowej taryfy 
celnej oraz rozwiązanie stawki konwencyinej na ryby wę- 
zierskie. 

Pozatem zjazd wezwał prezydjum Związku Organiza- 
cyj Rybackich do wyjednania kredytów na nową kampa- 
nię hodowlaną przy dostosowaniu się do zmienionych 
warunków gospodarczych, wypowiadając się jednocześnie 
za potrzebę konwersji pożyczek zeszłorocznych’ 

W dalszym ciągu zjazd, uznając konieczność intensyw- 
nei gospodarki, zalecił jednakże dużą ostrożność i koniecz- 


ność uwzględnienia indywidualnych warunków poszcze- 
gólnych gospodarstw, wzywając jednocześnie prezydium 
Związku do organizowania produkcji stawowej w związki 
regjonalne 

-+ ję * 

Następnego dnia odbyło się zebranie plenarne rady 
głównej Związku Organizacji Rybackich, na którem po 
złożeniu sprawozdania z działalności w roku ubiegłym. 
udzielono absolutorium ustępującemu prezydium i doko- 
nano wybofu nowego. W wyniku wyborów obecne pre- 
zydijum Związku ukształtowało się w sposób następujący: 
prezes p. Aleksander Mazaraki, wiceprezesi pp. dr. Ernest 
Habicht i inż. Antoni Wieniawski jr., skarbnik Teodor Li- 
biszowski, inż. Jan Resler oraz sekretarz Edward Iwasz- 
kiewicz. Pozatem zebranie plenarne rady głównej, w 
uznaniu zasług na polu rozwoju rybactwa, przyznało Mar- 
janowi hr. Starzeńskiemu tytuł honorowego prezesa, a p. 
A. Karszo-Siedlewskiemu honorowego członka Związku. 


OBRADY ZIEMIAN MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ 


W tych dniach odbyło się we Lwowie doroczne Walne 


Zgromadzenie Związku Ziemian Wschodnich Województw. 


Małopolski. 

"Wobec licznie zgromadzonych Ziemian z trzech woje-| 
wództw Małopolski wschodniej, prezes Związku, p. Włodzi- 
mierz. Cieński, zagajając obrady. nakreślił w  dłuższem 
przedstawieniu położenie katastrofalne Ziemiaństwa i pro- 
dukcji rolnej, wynikłe skutkiem przemożnego kryzysu rol-| 
nego. Mówca przedstawił szczegółowo wszelkie starania 
i wysiłki organizacji ziemiańskiej celem zwalczania kryzy- | 


dów ubezpieczeń społecznych i ogniowych, przypadających 
do zapłaty po koniec roku 1931, a rozłożenie spłaty za- 
istniałych w ten sposób zaległości po odpisaniu kar za zwło- 
kę i odsetek na lat 10, począwszy od jesieni 1932. 

2) Skapitalizowanie zaległych rat hipotecznych od 
kredytów długoterminowych hipotecznych, jako osobnych 
pożyczek z odrębnym planem amortyzacyjnym. 

3) Konwersja krótkoterminowych kredytów, udzielo- 
| nych przez Bank Rolny į Bank Gospodarstwa Krajowego, 
oraz rozłożenie spłaty tychże na przeciąg lat przynajmniej 


su rolnego, wskazał na konieczność zachowania niezbędnej | 10 za ulgowemi odsetkami. 


siły ducha, bez której klęska obecna stanie się zupełną 
zgubą. 

W dyskusji nad sprawozdaniem z działalności Związku, 
zabierali głos poszczególni członkowie, przedstawiając gro- ; 
źne objawy położenia ogółu Ziemian spowodowane kry"; 
zysem rolnym i brakiem stanowczych zarządzeń czynni- ! 
ków kompetentnych celem ratowania gospodarstw rolnych 
przed upadkiem. 


4) Obniżenie stawek od wszystkich świadczeń opłaca- 
nych na rzecz zakładów ubezpieczeń społecznych o 50 proc. 
5) W dziedzinie kredytów prywatnych obniżenie sto- 


| py procentowej i ustawowe jej unormowanie, oraz ustawa 

| dopuszczająca sądowe pośrednictwo przy układaniu się 

jo spłaty uciążliwych zobowiązań prywatnych, których jed-| 

'morazowe ściągnięcie godzić może w byt i egzystencję rol-|. 
a. 


nictw: 
- 6) Zniesienie progresji i degresji podatku gruntowego 


W popołudniowych obradach Walnego Zgromadzenia, | oraz przestrzeganie zasady, że tylko faktycznie osiągnięty 


w obecności p. wojewody lwowskiego, który przedstawił i 


akcję Rządu w kwestji ratowania rolnictwa, zabierali głos 
w dyskusfi: pp. dr. Alfred Gałuszka, dr. Konstanty hr. Dzie- 
ńuszycki, Wiktor Kornberger, Aleksander Bocheński, Józef 
kóżonzdą inni, a w końcu dr. Stanisław hr. Badeni. 

"W wynfku obrad uchwalono szereg rezelnoyl. które 
wysuwają następujące postulaty: 

1) Natychmiastowe wstrzymanie wszystkich egzeku- 


'cyj, zdążających do ściągnięcia zaległości rolnictwa w po- 


datkach państwowych, samorządowych, należytości zakła- 


dochód może być podstawą wymiaru podatku dochodowe- 
'go, a zarazem zerwanie z nieoficjalnem kontyngentowaniem 
tego podatku. 

7) Zawieszenie przepisów i formalności krępujących 
wolny obrót ziemią. 

8) Wydatna obniżka taryf kolejowych na artykuły 
przez rolnictwo na terenie tut. województwa wytwarzane, 
a przez rolnictwo tutejsze zapotrzebowywane, a temsamem 
umożliwienie wywozu niektórych artykułów na dalsze prze- 
strzenie, oo przy obecnym poziomie cen jest niemożliwe. 


9) Wydatne obniżenie budżetów samorządowych t do- 
stosowanie ich do siły płatniczej i potrzeb rolnictwa. 

10) Wstrzymanie ściągania daniny lasowej oraz re- 
wizja postanowień ustawy, dotyczącej zagospodarowanią 
lasów i planów lasowych. 

11) Wprowadzenie ustawowego przymusu stosowania 
mieszanek spirytusowych do napędu motorów spalinowych, 
celem zwiększenia zbytu surówki i podtrzymania temsa- 
mem grożącego upadku przemysłu gorzelń rolniczych. 

W końcu uchwalono wybór jednego z wiceprezesów 
Związku w osobie p. Ludwika Dunina, w miejsce ustępują- 
cego p. Karola Krusensterna, któremu Zgromadzenie wy- 
raziło serdeczne podziękowanie za długoletnią ofiarną dzia- 


/łalność na stanowisku jednego z wiceprezesów Związku. 


Kronika skarbowo-podatkowa 


UNIEWAŻNIENIE LICYTACJI PRZEZ DŁUŻNIKA 


Dłużnik, którego nieruchomość została sprzedana z 
licytacji, może w ciągu dni 7 od daty sprzedaży wystąpić 
ze skargą o unieważnienie licytacji. 

Skarga dopuszczalna jest tylko w ściśle określonych 
wypadkach (art. 1180 ust, postęp. cywil.), a m. in. gdy 
ktoś niewłaściwie usuniętym od licytacji lub gdy najwyż- 
sza cena przez kogokolwiek zaofiarowana zostanie niewła- 
ściwie odrzucona. 

Skargę o unieważnienie licytacji rozważa sąd na. po- 
siedzeniu jednocześnie z podaniem nabywcy o wydanie 
wyroku adjudykacyjnego, W razie odrzucenia skargi o 
unieważnienie licytacji, sąd wydaje jednocześnie wyrok 
przysądzający nieruchomość nabywcy z licytacji. 


TERMIN SKŁADANIA ZEZNAŃ O DOCHODZIE 


„Monitor Polski“ Nr. 41/32 r. zamieszcza rozporządze- 
nie ministra Skarbu z dn. 6.11 1932 r., mocą którego ter- 
min do składania przez osoby fizyczne i spadki wakujące 
(nieobjęte) zeznań o dochodzie przesuwa się na rok po- 
datkowy 1932 z dnia 1 marca do 1 maja 1932 r. 


Wykłady rolnicze 


Trwający od dłuższego czasu kryzys gospodarczy 
zmusza rolnictwo nasze do zasadniczej rewizji metod tech- 
niki produkcji i do krytycznego wejrzenia w podstawy 
organizacji warsztatów rolnych. W tym stanie rzeczy na 
czoło zagadnień wysuwa się szereg najaktualniejszych 
spraw, których oświetlenie z punktu widzenia współcze- 
snych badań naukowych i wymagań praktyki staje się ko- 
niecznością chwili. Centralne Tow. Organizacyj i Kółek 
Rolniczych doceniając znaczenie przedyskutowania tego 
rodzaju najaktualniejszych zagadnień przez kompetent- 
nych przedstawicieli nauki i praktyki rolniczej organizuje 
w dniu 17 i 18 marca r. b. dyskusyjne „Akademickie wy- 
kłady rolnicze“ z następującym programem: 

Czwartek dn, 17 b. m., godz, 10: „Z nowych badań 
nad przechowaniem i użyciem obornika“ — prof. dr. J. 
Mikułowski-Pomorski; g. 12 — „Nawozy azotowe, spo- 
sób ich stosowania i opłacalność“ — prof. dr. M. Górski; 
g. 1 pp.: Dyskusja; g. 5 — 7 — „czy w dzisiejszych 
warunkach warsztat rolny racionalnie prowadzony może 
się opłacić“ — prof. dr. K. Rogoyski; g. 7 wiecz, — dy- 
skusia. 

Piątek, dn. 18 b. m., godz. 9: „Uprawa lucerny“ — 
doc. dr. L. Kaznowski; g. 11 — „Uprawa wczesnych ziem- 
niaków** — prof. dr. W. Staniszkis; g. 12 — Dyskusja ge- 
neralna nad zagadnieniami techniki wytwórczości rolni- 
czej w dobie kryzysu gospodarczego. | 

Wykłady odbywać się będą w dużej sali przy ulicy 
Kopernika 30. 

Uczestnicy Akademickich wykładów rolniczych korzy- 
stać będą w drodze powrotnej z 50 proc. zniżki cen bile- 
tów kolejowych. Informacji udziela . Wydział Rolniczy 
C. T. O. i K. R. Warszawa, Kopernika .30, IV piętro, po- 
kój 423. 


INFORMACJE 


— KONTYNGENT SPIRYTUSU 

Na. podstawie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 

spolitej o monopolu spirytusowym ustalono kontyngent za- 
kupu Państwowego Monopolu Spirytusowego na 250 tys. 
hl. spirytusu 100 proc. Powyższa ilość ma być zakupiona 
przez dyrekcję monopolu spirytusowego z produkcji kra- 
jowej w okresie kampanji gorzelniczej 1932/33 r. 
— ZAHAMOWANIE WYWOZU MASŁA DO NIEMIEC 
Dotychczasowe obliczenia za luty r. b .wykazują, iż 
wobec wprowadzenia w dn. 23 stycznia r. b. nowego pod- 
wyższonego cła na przywóz masła do Niemiec w wyso- 
kości 170 mk. od 100 klg. — przywóz polskiego masła do 
Niemiec został prawie całkowicie zahamowany. Szczegól- 
nie silnie odczuwają to eksporterzy masła z Pomorza i 
Poznańskiego, dla których wywóz do Niemiec stanowił 
70% całkowitego wywozu masła. 

— ZNIESIENIE MONOPOLU ZBOŻOWEGO W JU- 
GOSŁAWJI, 

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Białogrodu, że iugo- 
słowiańska rada ministrów postanowiła zwieść monopol 
zbożowy, ponieważ instytucja ta nie dała pomyślnych re". 
zultatów. - 


„DZIEŃ POLSKI, 11 marca 1932 r. Nr. 71 


Kupując 


na Jwięta 


l. 


SZACHY 


POLSKA KOMPOZYCJA SZACHOWA W RAMACH 


MIĘDZYNARODOWYCH 
Zadania artystyczne, uwypuklające najpiękniejsze 
kombinacje szachowe, są poezią 


współczesnej zadanie artystyczne zajmuje coraz poważ-| bezapelacyjnie przez lat kilka. 


niejsze stanowisko w Światku szachowym. W Polsce od- 
rodzonej dziedzina zadań szachowych wywalczyła sobie 
poważne miejsce w całokształcie życia szachowego. Coraz 
częściej też widzimy nazwiska polskich kompozytorów, 
czy to wśród zwycięzców międzynarodowych konkursów 
zadaniowych, czy to zwyczajnie na łamach wielkich cza- 
sopism fachowych, na które dostać się wcale nie należy 
do rzeczy łatwych. 

W czasach przedwojennych polską kompozycję sza- 
chową reprezentowali godnie mistrzowie kompozycji D. 
Przepiórka, — twórca całej szkoły, którą zaanektowali 
następnie Niemcy w Zniekształconej formie pod nazwą 
„Neudeutsche Schule“, oraz K. Grabowski, jeden z nie 
wielu kompozytorów, mających się poszczycić 18 pierw- 
szemi nagrodami, zdobytemi na zawodach międzynarodo= 
wych. 

Niestety, w okresie powojennym obaj mistrzowie wy» 
cofali się de facto z kompozycji, pozostawiając obowiązek 
reprezentacyjny młodemu pokoleniu. W tym momencie 
przełomowym nie było w Polsce kompozytora o Świato- 
wem znaczeniu, choć nie brakło młodych a obiecuiących 
sił. 

Schylający ku upadkowi sztandar polskiei kompozycii 
szachowej dopiero w roku 1926 podniesiony został przez 
młodego kompozytra twwskiego M. Wróbla. Fenome- 
nalny talent tego mistrza sprawił, iż po pierwszych pró- 
bach w roku 1923, już w roku 1926 stał się on kompozy= 
torem o światowej sławie. Twórczość M. Wróbla po- 
siada swój odrębny styl i jest daleka od szablonu, co zaś 
zatem idzie, stoi na wysokim poziomie artystycznym. Bez 
widocznego wysiłku dorównał on K. Grabowskiemu i sta- 
ną? bezapelacyjnie na czele młodej generacji zadaniowców. 
Celem porównania odmienności stylu podajemy poniżej 
dwa pierwszorzędne zadania obu mistrów. 


K. Grabowski, 
Haagsche Post, 1921. 
I nagroda. 


MAT W 2 POSUNIĘCIACH 


1. Hg8 ~ 2. Hc8 
— Gf2 2 Wg3 
— Sb5 2. Wd4 
— Se4 2. Wg5 
— Gb4 2. Wc5 
= 2. Wf5 
td 
M. Wróbel, 
Aachener Anzeiger, 1928. 
II nagroda. 
, 
+ 


MAT W 2 POSUNIĘCIACH 


1, Kh2 ~ 2. Se4 ° 
— He5 2. Wd4 : 
z, 15 2. He5 


Wyd.: POL. POWSZ. SP. WYD. - 


szachów. W  dobiel sy na terenie międzynarodowym, M. Wróbel, 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiej", Szpitalna 1. 


14% Poż. Inw. 95.75 — 95, 4% Poż. Dol. 49.50 — 


— Sf2 2. d4 
— Wd2 2. Wd2 50 — 49, 8% L. Z. B-ku Roln. 94, 8% L. Z. B-ku 
— Sc3 2. Ge3 G. K. 94, 7% L. Z. B-ku Roln. 83.25, 7% L. Z. 
— Wes 2. Wd3 B-ku G. K. 83.25, 8% Obl. B-ku Q. K. Bud. 93, 
Jako jedyny polski kompozytor, który osiągnął sukce-| 5% Państw. Poż. Konw. 39, 6% Poż. Dol. 60, 


królował 
Dopiero w ostatnich cza- 
sach ujawniła się konkurencja innych kompozytorów, z 
których zasługują na uwagę w pierwszym rzędzie: A. 
Goldstein i A. Artarnowski. 

Obecnie polski świat zadaniowy szykuje się do swej 
pierwszej walki drużynowej na turnieju międzynarodo- 
wym. Nie możemy, niestety, powiedzieć, aby polska dru- 
żyna miała za sobą trening, konieczny ze względu na cięż- 
kie warunki konkursu, ma natomiast to za sobą, iż więk- 
szość nazwisk na pierwszych miejscach naszej drużyny, 
to znani kompozytorzy, którzy chociażby ze względu na 
swoje renomóe na firmamencie międzynarodowym, przez 
ambicję tylko, zdobędą się na maksimum wysiłku, 

Warszawskie Koło Problemistów, które kieruje obec- 
nie polskiem życiem zadaniowem, wystawiło następują- 


10% Poż. Kol. 103.50, 5% Poż. Konw. Kol. 35.25, 
7% Poż. Stab. 59.25 — 61 — 59, 5% L. Z. m. 
W-wy zł. 51.50, 4⁄2% L. Z. zł. 41.50, 8% Miej- 
skie zł. 63 — 61.85 — 62.40, 10% L. Z. m. Siedlec 


57.50. 
AKCJE 
Bank Polski 84.50, Starachowice 7.75 — 
8.12, Haberbusch i Schiele 50. ` 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 
WARSZAWA, 10.3. Notowano parytet wagon 
Warszawa za 100 kg. w handlu hurtowym w ła- 
dunkach wagonowych: żyto 24.75—25.25, pszenica 
dworska 27.50 — 28,00, pszenica zbierana 26.50— 


cych kompozytorów i zwolenników zadań, celem obrony 27,00, owies zbierany 22.00 — 23.00, owies 
Iskich b d h: Wróbel, Przepiórka, Tuhan- | |ednol. 24.00—25.00, jęczmień na kaszę 21.50— 
tz i TE ec WZ 20 22.00, jęczmień browarowy 23.00--24,00, groch 


Baranowski, Goldstein, Wójcik, Limbach, Wagner, Ho- 
rak, Wolański, Pragiert, Marjenstras, Tytor i innych. 
Zwycięstwo, albo też zajęcie jednego z pierwszych 
miejsc, jest w takich warunkach zupeħiie możliwe i po- 
stawiłoby Polskę, przodującą już oddawna w szachach 
praktycznych, w czołowej grupie państw szachowo-zada- 
niowych, obok Czechosłowacji, Anglii i innych. 


polny jadalny 26.00 — 30.00, groch Victoria 28— 
34,00, rzepak zimowy 34.00 — 36.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki 175—200, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% 230—270, koniczyna biała surowa 275—375, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
974 400—525, mąka pszenna luksusowa 45.00— 
50.00, 4/0 40—45, mąka pytlowa 41—42, sitkowa 
31—32, razowa 31—32, otręby pszenne szale 16.00— 
17.00, średnie 15.00—16.00, żytnie 14.00—14.50, ku- 
chy Iniane 24.00-25.00, rzep. 18.00-19.00, słoneczni- 
kowe 40—44% 18—19, peluszka 27.00—29.00, sera- 
dela podwójnie czyszczona 30—32, łubin niebieski 
15.00—16.00, łubin żółty 21—23, wyka 26—28, 
siemie lniane bazis 90% 34—36. 

POZNAŃ, 10.3. Żyto 23.25—23.75, pszenica 24.00— 
24.50, jęczmień przem. a) wagi 64—66 kg. 20.50—21,50, b) 
wagi 68 kg. 21.50 — 22.30, jęczmień browarowy 23,75— 
24.75, owies 20.25—20.75, mąka żytnia 65 proc. 35.75—36.75, 
pszenna 65% 37.00—39.00, otręby żytnie 14.50—15 00, pszenne 
18.75—14.75, pszenne grube 14,75—15.75, rzepak 32.00—33.00. 
gorczyca 30—35, wyka letnia 22—24, peluszka 23—25, grech 
Victoria 23—26, Folgera 30—33, łubin nieb, 12,0—13,0, żół- 
ty 16.0—17.00. Usposobienie spokojne. 

LWÓW, 10.3. Ceny giełdowe za 100 kg. parytet Podwo- 
łoczyska: pszenica dworska 24.25—24.75, Ceny rvnkowe; ję- 
czmień jednolity 19—21, przemiałowy 16.75—17.25, pastewny 
16—16.50, owies zadeszczony 21—21,50, zbiorowy 19—19.50, 
dworski niezadeszczony 23—24, wyka czarna 22.50—23.25, 
szara 21.50—22.50, hreczka przemiałowa 18.25—18.75, paste- 
wna 15.25—15.75. Usposobienie spokojne. 


MIĘSO 

WARSZAWA, 9.3. Przebieg wczorajszego zebrania giełdy 
mięsnej warszawskiej był dość ożywiony, przy tendencji 
lekko zwyżkowej. 

. Spęd: bydła razem 330 sztuk, pozostało 202, cieląt 213, 

pozostało —, świń 1391, pozostało —. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi loco Warszawa: w 
młode mięsiste 60—65 zł. słoninowe od 150 kg. wzwyt 1 


Rad Fo 


ODCZYTY W OBCYCH JĘZYKACH 

Od lat paru podnosiliśny na łamach „Dnia Polskiego” 
konieczność wprowadzenia do programów Polskiego Radja 
audycyj w językach obcych, a zwłaszcza w językach rosyj- 
skim i ukraińskim dla przeciw działania wrogiej propagandzie 
szeregu stacyj obcych i szerzeniu wśród radjosłuchaczów za- 
granicznych objektywnej prawdy o Polsce. Audycje rosyjskie 
i ukraińskie miałyby ponadto duże znaczenie dla ludności 
naszych Kresów Wschodnich, 

Centralna polska stacja nadawcza nadaje już od pewnego 
czasu odczyty propagandowe, wygłaszane w językach: fran- 
cuskim, angielskim i niemieckim. Odczyty te przeznaczone są 
dla coraz to liczniejszych słuchaczy zagranicznych, których 
liczba wzrosła ogromnie od chwili uruchomienia 158-kilowa- 
tewej rozgłośni polskiej. Śmiało twierdzić można, iż zagrani- 
czni słuchacze tej najsilniejszej jak dotychczas stacji świata 
liczą się już dziś na setki tysięcy. 

Z zadowoleniem więc przyjąć należy wiadomość, iż kie- 
rownictwo odczytowe rozgłośni warszawskiej rozszerza obe- 
cnie dział odczytów w językach obcych, wprowadzając rów- 
nież odczyty w języku ukraińskim i rosyjskim, 

Cykl tych odczytów rozpoczęła radjostacja warszawska 
onegdaj o godzinie 4,55 po południu. 


= 


PONIEDZIAŁEK 105 zł, od 130 do 150 kg. 90—100 zł., mięsiste 80—90 zł. 
14 marca macon AA kg. pow r Teto hels sei" yig wt " je 
szawskiego: wołowina zady I gat. 1.15— gat. 1.10—1, 
EK AL Tea T pirar ŻA OWE UCZ ALCA 
À A x ————, cielęcina za gat. 1. 40, —— 
16.20 — Lekcja francuskiego, 16.40 — Płyty. 17.10 —|—. przody koszerne I po 1.30—1.40 II gat. 1.10—1.30, wie-' 


Mikołaj I — pojedynek historyczny* — 
prof, Handelsman. 17.35 — Muzyka z kawiarni „Gastro- 
nomja“. 18.50 — Rozmaitości. 19.15 — „Wiadomości bie- 
żace rolnicze". 19.35 — Płyty. 20.00 — Felieton muzycz- 
ny. 20.15 — Operetka „Księżna Cyrkówka* — Kalmana. 
22.15 — Felieton „Zgiełk i cisza“ — p. W. Woytowicz- 
Grabiska. 22.40 — Muzyka taneczna z .Adrii", - 
Program dzisiejszy patrz Nr, 67 z dn, 8 b. m. 


przowina I gat, ———, II gat. 1.15—1.25, III gat. 1.10—1.20. 
Mięso przywozowe: wołowina zady 
gat. 090—1.00, przody koszerne I gat. 0.90—1.00, II gat 
0.80—0.95, cielęcina zady I gat. 1.00—1.20, II | mi 1.00—1. 10 
przody koszerne I gat. 0.80—0,90, II pa 0.70—0.80, bukaty 
wieprzowina słoninowa I gat. 1.05—1.15, II gat. ———— 
baranina I gat. i 


„Czartoryski i 


OGŁOSZENIA DROBNE Poznańiczy Festa pe 
Biuro Ziemianek 7ei<5* w 


nauczy- 
cielki, bony, wychowawczy- 
nie, gospodynie i kucharki. 
Marszałkowska 149. 4002 


odwórzowy kawa- 
Pisarz pa lat 27 wychowa- 
ny w rolnictwie z praktyką w 
większych majątkach 6 lat 
energiczny, uczciwy i praco- 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA UPZEDOWE z dn. 11.3 
WALUTY 
Dolary 8.90, Holandja 359.70, Szwajcaria 
173.20, Londyn 32.44 — 32.45, Paryż 35.11, Pra- 
ga 26.41 — 26.40, Włochy 46.40, Bukareszt 5.37, 
Gdańsk 173.75. s 
W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 


czego. Fachowy, energiczny, 
dobry chodowca zwierzyny i tę- 
piciel szkodników, specjalista 
mi uz i zunean szkó- 
ek. Łaskawe o adres: 
Wiktor Worn Sid 1 gmina 
Rossoszyca, 

woj. Łódzkie, 


posady w chara- 
Szukam Kierte gospodyni 


złotego 4.8512 zł. wity, Skromne wymagania, po- | wiejskiej. Posiadam. fachową 
Łuck, skrz. p. 9. tek Ła- ji e W.K“, 
3% Poż. Prem. Bud. 39.50 — 39 — 39.25,|wrów A. iatkowiki. MQ | 7 Duleh Polski” „W 


Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI 


I g 1.05-—1,00 II ` 
tŁ 0. 


Sieradz, 


